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Migawki z wczorajszego pogrzebu króla Jerzego. Шш 


Rok XII Nr. 


POTĘŻNA MANIFESTACJA MIŁOŚCI 


miljonowych rzesz londyńczyków. 


LONDYN, 29.1. (Od wł, kor.) Duża część 
dwumiljonowych rzesz, które tworzyły szpa 
ler po obu stronach ulic od Opactwa West- 
minsterskiego do stacji koiejowej w Pad- 
dington, zajęła swe posterunki iuż onegdaj 
wieczorem, trwając na nich mimo chłodu || 
deszczy do następnego rana. Jedni otuieni 
piedami ułożyli się na bruku ulicznym inni 
siedzieli na przyniesionych z sobą krzeseł.- 
kach. Policia rozstawiła gęsto żelazne ko- 
sze z węgiem, a Czerwony Krzyż wysłał ku, 
chnie połowe, które biedniejszykn wydawa | 
ły gorącą kawę i chieb. | 


Ambulanse Czerwonego Krzyża rozmię-- 
szczone wzdjuż trasy pogrzebu udzieliły. po 
mocy w kliku tysiącach wypadków. Osiem 
tysięcy policjantów czuwa/o nad utrzyma= 
niem ładu w tei olbrzymiej milczącej masie | 
imdzkiej. Z chwilą wyruszenia konduktt 
Westminsteru panowała 


\ zupełna cisza 


przerywana tylko biciem dzwonów 1 salwa 
mi armat. 

Na czele szły w paradnych mundurach 
delegacje wszystkich formacyj wojsko- 
wych, lotnictwa, wojsk kolonjalnych, floty 
armii terytorjalnej, gwardji królewskiej, ar 
tylerji i huzarów. 

Następnie szli przedstawiciele armij ob- 
cych, potem marszałkowie armji  angiel- 
skiej, generalicja, wreszcie milczące orkie- 
stry wojskowe, 

Tuż za orkiestrą 1120 marynarzy w para 
unych uniformach ciągnęło trumnę królew 
ską umieszczoną na lawecie arm 
1Trumae pokryta była sztandarem domu 
Wąnadsorskiego, na którym umocowano insy 
gaia królewskie. 

Tuż za trumna niesipno sztandar  kró- 
Jewski, za którym postępówał 

samotny król Edward VIII 


w mundurze admirała, 

Tworzący wzdłuż całej drogi szpałer żoł 
nierze, z opuszczonemi głowami і skierowa 
nemi ku ziemi lufami karabinów, z chwilą 
zbliżania się trumny przybierali pozycję 
na baczność. 

Gwardziści dwukrotnie usłyszeli 
komendę: „Gentlemen, the King“, 


cichą 
raz gdy 


Strajk w fabryce 


= Konferencja w Inspektoracie Pracy. 


LÓDŹ, dnia 29 stycznia. W okresie 
najwiekszego rozkwitu ti „bilardów 
automatycznych fabryka tychże p. Í 
„Weg“ (6 Sierpnia 47) zatrudniała dużą 
ilość robotników. Następnie spowodu 
spadku zapotrzebowania stopniowo 
przeprowadzała redukcię. Wszelkie in- 
terwancie Zw. Zawodowych піс odnio ' 
sły żadnych rczultatów. 

Wreszcie. gdy liczba zatrudnionych 
robotników 

zmałała do ilości 25; 

która znowu miała ulec dalszej re 
dukcji w fabryce wybuchł strajk okupa 
cyjny. Robotnicy wysunęli żadaniż prze | 
prowadzenia podziału pracy. iednak fir | 
ma propozycii tei nie przyieła. wobec | 
czego straik okupacyjny trwa w dal- | 
szym ciągu. 

Dziś w południe w Inspektoracie Pra 
cy odbedzie się konferencja celem któ 
rei bedzie doprowadzenie zatarzu A 


pómyślnegzo zlikwidowania. 


OSTRY ZATARG 


w fabryce Babada. 


Łódź, 29. 1- — W dniu wczorajszym 
w fabryce wyrobów bawełnianych J- 
Babada (Wólczańska 239) wybuchł 
ostry zatarg między robotnikami a wła 
ścicielem fabryki. 

Firma od trzech tygodni wstrzymała 
wypłatę za tak zwane „postoje“. nie ho 
norme umowy zbiorowej, obniżyła staw 
ki ika. | & 

W związku 77 (ет; zodstawiciel Zw. 
Zaw. „Pfaca” interweńjował u kierow- 


sj 


nadciągała laweta z- trumną, i drugi raz 
przed królem Edwardem. 


Za orszakiem królów i książątjechała w 
karocy królowa —wdowa w towarzystwie 
córki, siostry Jerzego V norweskiej królo- 
wej Maud i księżny Yorku, 


Za karetą królowej— delegacje państw 
i armij zagranicznych— wszystkich, jakie 
na ziemskiej kuli istnieją, Delegacje usta- 
wione były w porządku alfabetycznym fran 
cuskim. I tak się złożyło, że w pobliżu 
przedstawiciela Italji, min. Grandi'ego, 


| kroczy! reprezentant Etjopji, poseł abisyń 


ski w Londynie. 


W chwili gdy. laweta z trumną królew- 
ską przejeżdżała. obok pomnika Nieznane 
go Żołnierza, postępujący za trumną król 


z| Edward zwrócił wzrok w stronę pomnika 


i podniósł 
dłoń de czapki, 


składając symboliczny hołd . pamięci pole- 
głych za ojczyznę. Jednocześnie orkiestra 


|gwardji konnej zaintonowała marsz żałob- 
|ny Chopina. 


Po dwu i pół godzinach kondukt przy- 
był na dworzec w Paddington. 


Trumnę załadowano do specjalnego po 
ciągu żałobnego. 

О godz, 12 pociąg wyruszył do Windso 
ru, dokąd przybył na kilka minut przed go 
dziną 1-sza. 

Przy odgłosie salw armatnich (лифи 
*wwyriiesiono z wagomt i ustawióno znów na 
lawecie armatniej. Pochód żałobny prze- 
szedł ulicami Windsoru, aż do stopni, pro 
wadzących ku katedrze. 


WIENIEC PREZYDENTA RZPLITEJ. 


Na stopniach złożone były jeden za 
drugim wieńce przez przedstawicieli 


państw obcych. Tuż obek wejścia do na | 


wy. po lewej stronie, leżał piekny wie” 
niec z czerwonych i białych kwiatów 
od Pana Prezydenta Rzeczypospolitej. 


124и oficerów gwardji wzięło trum 
nę ną ramiona 1 wniosło do koścoła. W 


nika administracyjnego Пту, który od 
mówił wszelkich. na ten temat wyjaś' 
nień, Tego rodzaju stanowisko wywoła 
ło zrozumiałe wzburzenie wśród robo" 
tników, którzy aczkolwiek chwilowo 
nie wstrzymali się od pracy, zapowiada 
ją w razie odmówienia zmiany stosowa 


nych ostatnio metod przystapienie do 
straiku. 


PRZED $EN$ACYJNYĄ PROCESEĄ W SIERADZU, 


(zerwona Talka“ morderczynią 


ś. р. dyr. gimnazjum w Zduńskiej Woli. 


ZDUŃSKA WOLĄ 29.1. 

Zapowiedziany na 1 lutego proces za- 
bójców śp. dyrektora miejscowego gimna- 
zjum E. Biegańskiego wywołał w naszen! 
mieście olbrzymie zainteresowanie. Przed 
sądem Okręgowym w Sieradzu staną win- 
ni tej krwawej zbrodni; Bronisław Mali- 
nowski Józef Barczyński, Józef Grabowski 
i Natalja Sobierajska. 

Wszyscy oskarżeni, jak ustaliło śledz- 
two, brali bezpośr. jak i pośr. udział w za 
bójstwie. 

Morderstwo to dokonane 'na osobie ogól- 
mie szanowanego i cenionego pedagoga śp. 
d. Bielańskiego wstrzasnęło wtedy do głębi 
opinją publiczną. Ofiara morderców śp. dr. 
Biegański, padł ugodzony kulami rewotwe- 


tej chwili roziegły się piskliwe dźwięki 
muzyki kobziarzy szkockich, a po nich 
świst gwizdka oficera marynarki, ozna 
czający: „Baczność! Admirał wchodzi 
na pokład!". Potem, gdy trumne skla- 
dano do grobowca, świst drugi, syznali 
zulący: „Baczność! Admirał opuszcza 
pokład!*. 

Tak marynarka angielska uczciła po 
raz ostatni 

królaradnurała, 


W KAPLICY ŚW. JERZEGO. 


W kaplicy św. Jerzego trumnę usta" 
wiono na katafalku obitym ligletem — 
żałobna barwa angielskiego dworu kró 
lewskiego. 

Po obu, stronach nawy głównej sta” 
neli członkowie rządu, Izby lordów i 
Izby gmin. korpusu dyplomatycznego 
oraz dostojnicy państwowi z żonami. 
W samej zaś kaplicy św. Jerzego, po 
obu stronach katafalku, staneli kawale- 
rowie Orderu Podwiązki, oraz członko 
wie rodziny królewskiej. 

Przed katafalkiem król Edward z króto- 
wą - wdową, dalej jego bracia z żonami, 
wnuki zmariego króla, królowie państw ob 
cych, książęta krwi, a za nim! szefowie бее 
gacyj pańsiw obcych, 

Arcybiskup Canterbury odprawii krótkie 
nabożeństwo żajobne  poczem katafałk z 
trummą zaczął powoli opuszczać się w po- 
dźiemia Kaplicy. Arcybiskup Canterbury 
powtórzył tradycyjną auróczystą rote: „Wróć 

ziemio do ziemi, popiele do popiołów, pro- 
chu do prochów”. 

w tej 'samei суу 
` Bnperium Brytylskiego we 
| częściach świata, nas'ąpiła na sygnał radjo- 
stacji londyńskiej — 2-menutowa слуйа тїї 
czemia. Ustał wszelki ruch. Nawet znajdują- 
ce się w tym czasie na pełnem mtorzu statki 
angieske zatrzymały maszyny. 

Nad otworem krypty stanął król Edward 
rzuci na trunnę garść ziemi 1 zasałutował. 

Polem nad otworem krypty przedefilowa 
li kolejno wszyscy Obecni w Świątyni, 

Pogrzeb monarchy był skończony. 


Dolar 5.22 


Prywatnie dolar papierowy w żądaniu 
5,23, w płaceniu 5.22, dolar złoty w żą- 
óaniu 9.07 w płaceniu 9.05 funt angielski w 
żądaniu 26,35, w płacen'u 26.20, rubel zio- 
ty w żądaniu 4.85, w piaceniu 4.80, marka 
niemiecka w żądaniu 1,33 w płaceniu 1.32, 
та 100 franków fr. w żądan'u 35.00, Bank 


ma obszarze caję- 


łódź, środa 29 stycznia 1936 ғ. 


CENY OGŁOSZEŃ. 


przed tekstem t j, l-mza strona 40) gy, 
«а w, ш-@ 1 tam. str, 6 lam, w tekócu 


{ głoszenia adwokatów ryczałtem 25 zł= 
, Ceny ogłoszeń niedzielcych są © 15 ргосеш 
droższa. 
że 1 w. mm. w 1 łamie szer, 70 mm (strome 
í tamów) w wydania prowiocjonsicem 75 w 
Za termin druku 1 treść ogłoszeń 
sdministracja nie odpowiada, Р. К. О, 
Nr. 65008, 


Zajścia w Truskolasach. 


mitry obraz zniszczenia W kościele. 


Proboszcz zemdlał na widok połamanej Hostji 


CZĘSTOCHOWA ,29.1, Ludność katolic-| · W pewnej chwili w osadzie powstały roz 
ka osady Truskolasy została wstrząśnięta | ruchy, gdyż ludność upałrywała "rzekomych 
wiadomością że kościół parafjainy w Trusko|sp--wców w osobach żydów z <tórych kita 
lasach pod wezwaniem św. Mikołaja został |os'b zostało. poturbowanych a stragany ich 
obrabowany przez nieznanych sprawców, - 
Na miejsce zbezczeszczenia zjawiły się lu 
my okolicznej ludności poruszone do głębi |chowy: pomoc policyjną. Do Truskolas wyłe 
usłyszaną wiadomością, która lotem błyska chały.3 autobusy z policją w chełmach 
wicy rozn'osłą się po całej okolicy, budząc | M, dziesiejszym dniu spokój nie został пір 
szczery odruch oburzenia, dzie: zakłócony. Е 
Осгот przybyłych ukazaj się straszny o | ~ Czas i śledztwo wykąża, gdzie w tym wy 
braz zniszczenia. Drzwi prowadzące do ko.| padku właściwy winowajca się kryje 
ścioła były uchylone, a zamek nadłamany, 
Złoczyńcy naderwali koronę złotą w 0-- 
brazie Matki Boskiej, Tabernakulrm zosta 
to rozbite, a kieXchy złamane. Konunikanty 
częściowo zabrane a częściowo rozsypane 
po posadzce kościoła i podepiane, Figura, 
stojąca na jednym z ołtarzy 
była zamazaną farbą. 


Puszki z. ofiarapi miały poodrywane kłódki 

Również znaleziono złamaną dużą Hostję 
która leżała na posadzce w rogu kościoła, 

Złoczyńcy wchodzili - na ołtarz, о czem 
śwładezą ślady batów i poprzestawiane 
świeczniki oraz pozrzucane obrusy, 

Obraz zniszczenia, jaki przedstawiało 
wnętrze kościoła wywart wstrząsające wraże 
nie na obecnych, Ludzie zanosili się od pla 
czu na widok wyrządzonej zniewagi Najśw, 
Sakramentu i profanacji kościoła, 

Proboszęz parafji w Truskolasach ks, Zyg 
munt Sznajderski na widok zbezczeszczenia 
przybytku Pańskiego osunął się zemdlony 

Wiadomość o włamaniu bo inaczej trudno 
nazwać i ziozumieć pozostawienie wszyst- 
kich drogocennych przedmiotów w kościele 
przez sprawców —. wzburzyła okoliczny lud 
do. głębi, 

Do Trtuskolas- pospićszyły całe gromady 
wieśniaków. 2 że w dniu tym przypadł i jac 
mark w Truskołasach napływ ludności był 
olbrzymi. 


wywrócorie. 
Na miejsce zaburzeń zawezwano z Często 


Odznaczenie gen. Gamelin. 


, =. - | KA Лан Pani ШЕ" 
Marszajck. Póiain, przypina generałowi, Game 
lin, szefowi sztabu. generalnego, medal -wo- 


jenny. 
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Pasmo górskie Tembien SEM 


[ШШШ jet w ręku AWitylczyków 


PARYŻ 29.1. Wymieniany w dotychczaso | zachodnim na miejscowości Negida i Debri 
wych komunikatach prasowych relon Andi-| celem  przesszkodzenia dalszym koncentra- 
no jako rzekomy teren głównych walk, był| ciom abisyńskim w And'no, dokąd podąży- 
jedynie główną podstawą operacyjną wojsk | ły znaczniejsze siły z okolic Antaio, 
rasa Kassy i Sejuma, skąd  obał ci wodzo- Abisyńczycy znajdowań się їп? w goto 
wie abisyńscy uderzyń w kierunku na Aba-| wości bojowej na stanowiskach wypado-- 
ro i Hausien, celem przecięcia linji konuni- | wych na wzgórzach Lała i Zeban Kerkata, 
kacyjnej Makalle — Adua i odcięcia wojsk | ti. w bezpośredniej bliskości koło przejęczy 
włoskich — zgrupowanych w okołcy Ma--| Abaro. Fuż z tego jednego faktu wynika, że 
kalle — od ich baz zaopatrzenia, cały Tembien znajdował się aż do tej chwi 


Z wyżej wzmiankowanego . komunikatu д м4 ЦЕРА Abi syńczykÓw, ү а; 
włoskiego wynika, zarazem ро raz pierwszy ŻE nym zapewnieniom strony włoskiej, ja- 
że Włosi wprowadzili do walki, nowy, Обу został on oddawna oczyszczony z Od- 

działów nieprzyjaciela. 


trzeci korp etr 11 А 
рив METOROJ W dniu tym Abisyńczycy zostali od 


Polski kupował doiary ро 5.22, funty angiel| Korpus ten został rzucony z Makalie (gdzie | strony północnej zaatakowani na powyż 


skie ро 21. 26.10. 


ru, niemal w oczach całej rodziny, żmudne | 
i niezwykle utrudnione śledztwo, prowadzo 

пе przez naiwybitniejszych przedstawicie- 

li wydziału śledczego województwa ujawni 

ło wkońcu winnych tej strasznej zbrodni. 

Kim sa oskarżeni? 

Na czoło zbrodniczej czwórki oskarżo- 
nych, wysuwają się znane w tutejszym. 
świecie podziemnym postacie |ózela Gra 
howskiego i Natalji Sobierajskiej. Gra- 
howski wielokrotnie karany opryszek. 
przedstawia typ zdecydowanego na wszyst 
ko lokalnego „„Jemosika*. Znany był jako 
„nadawca“ rozpraw nożowych i wypraw 
złodziejskich. Oskarżona Natalja: Sobieraj- 
ską ruda dziewczyna uliczna zwa- 
na popularnie „Czerwoną Tolką* była ko- 


od początku działań na tym odcinku znajdu|szych wzgórzach przez większą kolum 
je się korpus I-szy) w kierunku południowo | nę włeskich 


wojsk kolorowych, 


jednocześnie zaś druga dywizia milicji 
faszystowskiej uderzyła z tego samego 
kierunku przez przełęcz Uarien: 


Ab'syńskie siły główne wykonały 
kontratak na Uarieu z zamiarem storso 
wania tei przełęczy. Walki przeciagnę” 
ły się przez cały dzień nastepny. Włosi 
zyskali nieco terenu koło Zeban Kerka* 
ta. Przy pomocy zaś innej kolumny 
wojsk tubylczych dywizja faszystowska 
chanką sutenera i apasza, Zygmunta Han- | zdołała utrzymać przełęcz. 
zeja, przezywanego przez swoich kamra- Zaznaczyć należy, że zarówno włoski 
tów „Раѓасһопет“, Tenże Hanzej był rów | komunikat nr. 106 jak i następne nie wska 
nież swego czasu aresztowany jako podej- |zują dokładnie miejscowości, z których 
rzany о udział w tem zabójstwie, lecz wo- | Abisyńczycy zostali wyparci, mówią jedy- 
hec braku dowodów winy, został potem „mie o postępującem oczyszczaniu Tembien 
wypuszczeny na wolność. z pobitych oddziałów abisyńskich, 

Pozostała dwójka zbrodniczego komple- Na froncie południowym trwa konsolida 
tu Bronisław Malinowski i Józef Barczyń- cia świeżo zajętych terenów w okolicy Ne 
ski nie odgrywali wśród przestępczej „eli- gelli. 


ty“ miasta żadnej roli i naieżeli 
€ a Г aT E ET 


do „szarych“ ludzi. 
Nie zapomnii o баш 


tej klasy. Wyczerpujące szczegóły z tej sen 
sacyjnie zapowiadającej się rozprawy są- 

na Fundusz Szkolnictwa Po'skiego 
Zagranicą, 


dowej, zamieścimy w niedzielnert wydaniu 
„Echa, 


Str. 2, 


—— 


ECHO 


Nr. 29 


Rzemieślnicy-chrześcijanie w Piotrkowie FR ZPL EW NE CZERSKA ШШЕ ЛЕР ЛЕЛЕР OTTO UAT O ЕРГЕШ 


001080414 Ї 


PIOTRKÓW 29.1 
zarząd zrzeszenia piotrkówskich rzemieśl- 
ników na ostatniem posiedzeniu debatował 
паа całym szeregiem zagadnień gospodar- 
czych yczących naszego miasta. M. in 
rozpatrywano również aktualny problem go 
ѕродагкі miejskiej | si jak 
socjalistyczno= żydów- 
starają się naciąć 


wymagań f interesów 


„Oszczep” 


Dowiadujemy się 


znajdującej 51е 
wiadomo, w rękach 
skici 


miejskie do wła» 


PIOTRKÓW 29,1. Tegoróczna żima zro 
biła nam zawód. Narzękają na nią narcia- 
rze, narzekają młodzi, bo niema. śniegu, 
ап! lodu | 

We wsi Wierzerzejcć, gm. Uszczm, zna 
lazło się jednak trochę lodu, na którym 
dziatwa tej wioski używała sportu zimowe 
fo na swój sposób. Mianowicie do butów 
przypięła łyżwy a ręce uzbrojła w dwa ki 
je, na końcu okute gwoździami. 

(102 liczna gromadka dzieci wyległa: па 
strzępki гда(перо do ślizgawki terenu i nu 
że używać. Aliści ze względu na szczupłe 

zmiary lodowej ptzestrzeńi nie wszystkie 
uzieci m niej pomieścić, 


wkońcu doprowadziło do bójki 


Л { 
QIY Się па 


pomiędzy 


stosunki SK 


| 


О rady nej 


Gospodarkę obecnego magistratu 
mieslnicy piotrkowscy poddali rzeczowej 
Krytyce. W związku z tem postanowiono 
wysłać do zwierzchnich władz nadzorczych 
imemórjał w którym m. in. znajdować sie 
ma postulat w sprawie rozwiążania obec- 
nej rady miejskiej | całego Zarządu Miëj- 
еро 1 mianowania kómisarza rzadów ego 


е 
rzZę- 


—:&—— 


w brzuchu ucznia. 
SMUTNY WYPADEK NA LODOWISKU, EM 


dwoma czupurnymi chłópcami, 12-1etnim 
stanisiawem Тота, a jeżo rówieśnikiem 
Arkadjuszem Gawłowskim. 


W pewnym momencie Gawłowski rzucił | 


kijem, jak oszczepem, trafiając Томе м 
brzuch. Nieszczęśliwy chłopiec padł na zie 


mię, brocząc krwią, zwycięzca zaś uciekł. | 


Rannego przewieziono niezwłocznie do 
szpitala św. Trójcy w Piotrkowie, gdzie 
lekarz stwierdził bardzo ciężkie uszkodże 
nie ciała wobec czego musiano dokonać o= 
peracii, 

Stanisław Toma był uczniem 4 klasy 
szkoły powszechnej im. Н. Sienkiew: 


co |w Piotrkowie przy ul. Cegielnianej. 


KINO- TEATR 


MIRAŻ 


11 Listopada 16. 
Dziś premiera! 


+%04%0%%99 


DRUGA SERJA 


konkursu z nagrodami za uważne czytanie. 
Rozpoczęliśmy drugą serję naszego kon | złotych. A więc w dzisiejszym 
kursu wyławiania błędów. 
Koakurśs polega ua zebraniu 
7 wycinków słów z kolejnemi numerami w 
ciągu tygodnia. Słowa te ukryte w tekście 
| „Krateczek* utworzą zdanie, i uczestnicy 
kcnkursu nadsyłać będą rozwiązanie w for 
| mie tego zdania składającego się z 7 słów. 
Dla tczestników konkursu redakcja 
przenacza 11 nagród pieniężnych: 1 nagro 
da 25 złotych  2-ga nagroda 20 złotych 
| 3-cia nagroda 15 złotych i 8 nagród po 5 


Ludzie z wigorem. 


Kronika pogotowia ratunkowego, kradzieży i pożarów. 


ŁÓDŹ, 29 stycznia, W dniu wczora] | picie jakiejś nieznamei trucjznv Stefan 
szym, późnym wieczorem w bramie | Kaczmarek; niewladomezo micisca za- 
przy ulicy Sienkiewicza 34  usilowala | mieszkania, Desperata przewisziono da 


numerze 
„Echa czwarte słowo z cyfrą „4 w tek- 
ście „KRATECZEK”! Uwaga! ' 
Czytelnicy, którzy wycięli siedem kolej- 
nych słów z cyframii i ułożyli z nich zdanie 
powinni włożyć je do koperty 2 паріѕеп: 
„KONKURS ECHA“ 
i grzysłać do redakcji za opłatą 5 GROSZY 
Czytelnicy miejscowi mogą koperty wrzu- 
саб do specjalnej skrzynki przy ul. Żwirki 
2, lub w Ш przy ulicy Piotrkowskiej 11, 
dó środy włącznie, 


pozbawić sie życia przez ҳуурісіе wie 
kszej dózy jodyny 22-letnja Kazimiera 
Macunczak, zamieszkałą przy ulicy Na 
piórkowskiego 122, Zawezwanv lekarz 
mièiskiego pogotowia ratunkowego 
przewiózł desperatke na kurację do 


Rozwydrzony wyrosiek ШШЕН 
zepchnął lekarza ze schodów. 


Z Bydgoszczy donoszą: mu żądanel kwoty. Szpitala _ miejskiezo w  Radozószczu. 
Jak straszne rozwydrzenie spotyka: Wówczas oburzony wyrostek ztyłu| Przyczyną rozpaczliwezo kroku Brak 
my wśród łobuzerji świadczy następu” | popchnął lekarza į strącił go ze schodów środków do życia. 
jące smutne wydarzenić, jakie miało | prowadzących z westybulu d budek bi Na ulicy Wólczańskiej został pobiły 
mitjsce ra bydgoskim dworcu: letowych. Dr. Linsker popchnięty РА wiel przez hicznanych osobników 34-letni 
Znany lekarz bydgoski dr. Juljusz |ką siłą przez wyrostka, wylądował do | Wincenty Spisiak, zamieszkały przy ul. 
Lińsker, zamieszkały przy ul. Dwótco- |pieró przy budkach kontrolnych. Skut- | Okrzei 23. 
wej 71, wyruszył w południe z żoną SWA|kj tego popchnięcia okazały sie fatalne. Na ulicy Narttowiczą podozas bójki 
na dworzec. Wychodząc z mieszkania || ekarz odniósł łamanie lewej ręki, odniósł ogólne obrażenia ciała 31-letni 
śpótkali w sieni pewnego miodezo czło| wstrząs mózgu oraz rane na twarzy. | Tomasz Henzel, malarz pokojoww. za 
ieka, który Zaweżwano karetkę Pogotowia Ratun-| mieszkały przy ulicy Morskiel 4. 
prosił o jałmużnę. kowego, która przewiozla lekarza doj W bramie przy ulicy Kilińskiego 16 
e. Linsker zaproponował  biadakowi | Szpitala skąd ро założeriu opatrunku odj usiłował pozbawić sie życia przez wv“ 
sudesienie walizki ra dworzec. na со! Stawioró dr: ILinsksra do mieszkania 
sie zgodził. Gdy po kilku minutach рай | prywatnego. Stan zdrowia (17. Linskera 
stwo I mskcrowie znaleź ste ma dtwar | nie budzi żadnych obaw. edyż już rastą 
młody człowiek wreczył walizke p.| piła poprawa. Nie udało sie przychwy- 
Lfńskerowi, który ża usługe zapłacił|cić sprówey rieszcześliwew» wypadku. 
dwadzieścia erószv, Niezadowolony |którv ulotnił sie natychmiast z dworca 
ipłaty młodziżniec po strąceriu ze schodów lek Za ten | 
zażądał stanowczo 50 groszy, miestychany wybryk wyrostek zasłużył I 
jednak p. dr. ILiusker oparł sie i niz dal! na surowa kare. 


ZYCIE ZGIERZA = ~ 


е W dniu wczorajszym dò mieszkania Ма 
rjanny Wegner, przy ul, Średniej 4%, pod- 
Czas nieobecności gospodyni, zakratlł się, 
jak się następnie okazało niejaki Piekarski 


w - " = | 
Biletowe kom binacje inkasenta Jan, zam. w. Łodzi, ul. Łagiewnicka 171 
» skradł znajdujące się w mieszkanii skrzy 
BEBE Niespodziewa na inspekcja rynku, (ЖА pce wartości 150 zł. W chwilę później wró 


cila do mieszkania gospodwni, zauważyw- 

+ BEŁCHATÓW 29. 1. opiaty wydawał stare bilety a zebrane w ten szy kradzież wszczęła alarm, na skutek któ 

Ostatnio dò Zarządu Miejskiego w Bolcha | sposób pieniądze przywłaszcżał sobie reg0 podjęto pościg za złodziejem, który 
towie dószły pogłoski że poborca miejski nić Zarząd Miejski postanowił wreszsie nicsu 


| т: 5 
szpitala, Przyczyną rożpaczliweśo kro 


ku brak środków do żvcia. 


W dniu wczorajszym. w esdzinach 
popołudniowych Skotniki. gmi 
ny Lućmierz, został pokłuty nożami 
i przez nieznanych sprawców 
sław Grzezorczy! Odniósł on kika 
ułebokich ran kłutych klatki niersiowej 
i głowy. Ofiare zacadkowego napadu 
przewieziono do szpitala Ubszpieczalni 
Społecznej w Lodzi 


we чүс] 


W dniu dzisiejszym. w  zódzinach 
rannych w zakładach 
Scheiblera 1 Grohmana 
pochwycony przez tryby  maszvny 
odniósł zmiażdżenie dłoni 25-letni Ze- 
non Stawicki, zamieszkały przy ulicy 

Nawrot 23. 


007 


Muzykalny złodziei. 


ZABAWA TANECZNA. 
| w sali giranazjum, 


| W sobołę dnia 1 lutego o godz. 9.30 wie 
czoórem odbędzie się Starańiem Zarządu 
| Koła Rodzicielskiego przy Gimn. Państw. 
Stan. Staszica zabawa taneczna w sali gim 
nazjum. Przygrywać bedzie orkiestra 31 p. 
Strz. Kaniowskich. Wstęp wyłącznie dla do 
(rosłych za okazaniem zaproszenia które o- 
| trzymać można ut prezesa zarządu p. Topol 
skiego, przewodniczącej komitetu p. rejen 


Włady* | 


przemysłowych | 


Najdowcipniejsza i najmelodyjniejsza polska komedja muzyczna 


ЈАЅМІЕ PAN SZOFER 


W r sł. Bodo— Fertner—Benita 
ПРЕДНА СААРАНЫ OG WED да RK GORCE 


Przebojowe melodje Н. WARSA, 


Zdarzenia i wypadki 


(—) Dnia 30 znia w Niemczech uro 
czyścię będzie obchodzona trzęcia rocznica 
objęcia władzy przez kanclerza Hitlera. 

_ (—) W Luxemburgu zmarł  Aleksafider 
Zubkow, szwagier b. cesarza Wilhelma таё 
zmariej księżniczki Wiktorji. 

(~) Wczoraj komisja sejmowa obradowa 
a nad budżetem min. oświaty, Mówcy wska 
zywali na katastrofalny stan szkolnictwa 
|powszechnego na wsi. Okólo milion dzieci 
przeważnie synów wieśniaków nie móże 
znależć miejsca w szkołach I wyrasta na 
analfabetów podczas gdy ludność miejska. 
w dużej części niępolska korzysta ze wszys 
кіс udogodnień szkolnictwa. Nieco lepszy 

stan w szkolach średnich, Na uniwersy 
|tetach palącą jest sprawą czesnego. MINi-= 
stêr zapowiedział rozszerzenie zwolnienia 
od czesnego na 63 procent studjujących, 

(=) Wczoraj bawił w Łodzi generał 
Składkówski który odbył konferencję z woje 
wodą Hauke - Nowakiem 

(—) Od soboty dnia 1 lutego zaczną obo- 
wiązywać zmiany w taryfie tramwajowej a 
mianowicie: Wydawanie biletów na 2 prze- 
lazdy za 45 groszy. Skrócenie czasu przeja-= 
zdu ulgqówego do gódz, 8.30 rano i podwyż 
ka biletów miesięcznych do 30 zotych. 

(=) Wczoraj upiynał siedmiodniowy ter 
min wnoszenia protestów i sprzeciwów 'prze 
Gwko budżetowi miejskiemi, Protest prze- 

vko cofnięciu subsydjum dla teatru Popu 
|Тагпедо wniósł dyrektor Winkler, straż ognio 
|wa przeciwko obniżeniu subsydjum "oraz 
(mina wyznaniową żydowska przeciwko 
cofnięciu subwencji. 
| (—) Sad Okręgowy w Łodzi rozżnatry- 
wa! wczoraj sprawe kradzieży 1 nadużyć 
w magazynach miejskiego wydziału drogo- 
wego. Sprzedawano cement. kostke bazalto 
wą | granitowa, rury itp, Sad skazał: zastęp 
ее magazyniera- Michała Ciómniewskicgo na 
râk, dozorcę Anioniego Piekarskiego na 8 
„71169, starszego robotnika ] Twardowskiego 
па 10 miesiecy a pośredników Majchrów= 
skiego na 7 miesięcy, Spale, Jaworskiego $ 
wolskiego po 6 miesiecy wiezienia. 

(—) Zarząd miejski przystąpił dó usunię 
ста w trybie czzekucyjnym straganów z 
Кулки Lednarda 
| (=) Odbyło się doroczne walne żebfanić 
|legfonistów w Łodzi. Poruszono m: in. spra 
ме taryfy tramwajowej j elektrycznej. 
| Ten sam temat poruszono ла walnem ze 
|braniu Federacji Р7ОО. Wtzwano posłów 
|. senatorów do interwencji w sprawie гері 
dowania koncesyj przedsiębiorstw użytecz-= 
Bić publicznej. 


5 Т. T f 
Bez zmia... 
Stan pogody w Łodzi, 

Łódź, 29. 1. — W dniu dzisiejszym 
lo хойг. 9 rano temperatura wynosiła w 
| dzi, w centrum miasta 3 stopnie powy 
|żei zera. (Najniższa temperatura! ў 7л“ 
cy 1,5 powyżej zera). 

O tej samej porze barometr wykazy. 
wał ciśnienie 744,5 milimetra. Tendens 
tja barometryczna minimalny wzrost ci 
śnienia. 

slabe wiatry wschodnie t południowo 
wschodnie. 


Sty 


nie zdążył 516 jeszcze zbytnio oddałić. Na 
jaki Bronisław Sztajnert inkasujący na targo szczęście wpobliżu znajdówaśł się postertin 
kowy, który zdołał przy pomocy przechod 
niów schwytać amatora cudzych skizypiec 
Łup złodziejowi odebrano, jego zaś przeka 
żano władzom sądowym. Miast grać na 
skrzypcach posiedzi w wiezieniu. Należy 
dódać, że kradzież miała miejsce w godżi- 
nach południowych 


wicy opłaty za postój dopuszczał się 
systematycznych nadużyć na szkodę miasta 
Pomysłówy ten funkcjonarjusz miejski — 
wpadł na oryginalny pomysł. Mianowicie 
przy pobieraniu opłaty 24 postój wydawał 
bilety z książki magistrackiej na pobraną 
kwotę a później obchodził rynek powtórnie i 
bilety odbierał spowrotem. Następnie pòd- 
czas drugiego targu — pobierając znowu 


mienńcgo inkasenta przyłapać na gorącym u- 
czynku niedopuszczalnych machinacyj i pod 
czas targu — przeprowadzono ścisłą kóntro 
10, która ujawniła wreszcie nicuczęiwe postę 
pówanie Sztajnerta, który dwa razy sprzeda 
wał jedne i te sama bilety 

W wyniku tej kontroli Żarząd Miejski zło 
ży] na posterunku polisii w Bełchatowie ofk 
{ату meldunek. Јак się dowiadniemy 
Пеја zajęla się juź niesumiennym poborca 


ЧАРТ, Ana блуд HECA Кайы „BC OAK АНЫН Мз Са РОМАНЫ" PYŁU KUPY APO HTT ЧЕНГЕ? 


Doktór 


KLINGER 


spec. chor. seksualnych wenńerycznych 
i skórnych (włosów) 


Andrzeja 2 tel. 132-28. 


przyjmuje od 0 — 11 і od 6 — 8 wlecz. 


Doktór L. BERMAN 
POWRÓCIŁ 


Specjalista chorób wenerycznych 
skórnych : veksnalnych 


Cegielniana 15. 
telefon 149407 


öd 8—11 rano i ой 4—8 wiecz. 
niedz ! święta od 9—1. 


Dr. med. 


Н, KLACZKOWA 
położnictwo i choroby kobiece 
Piotrkowska 99, 


tel. 213-66, 
przyja, сойх. od 10—12 1 od 5—8 ро pół. 


Poradnia Wenerologiczna 
Piotrkowska 45, tel, 147-44 
Lecz. chor. weneryczych, skórnych 
i seksualnych 
Kobiety | dzieci przyjm. комага лакан 
Czyniua od 9 rano do 9 wiecz. 


PORADA 3 ZŁ. 


Dr. med, 


5. KRYNSKA 


Chóroby skórne і weneryćzne 


kobiety: dziecii 


Sienkiewicza 34, 
przyjmuje od i=l i od 3—4 popol, 


skórmych 


po | 


DAŃCING— BAL 
„Rodziny Policyjnej", 
Staraniem Policyjnego Klubu Sportowe 


»1 „Rodziny Роісуіпеі w Zgierzu w dn 
Dr. HENR Y K O w S K I 7 а br. 6 godz. 20 w Sali Tow. Śpiew 


Specjalista chorób wenerycznych, 
akórnych i seksualnych 


przeprowadził się na ul. TRAUGUTTA 9, 
front I piętro, tel. 262.98. 


t = 11 i od 6— 9 wieci,, 
оа 9 — 19.30 


e—a M 


od w niedzicie 


рор! 


św'ęta 


poi 


Lecznica prywatna 
D.ra Z,.RAROWSKIEGO 


dla chorych na uszy, пов i gardło 
przyjmujć chórych przych.daących | stalych, 


Piotrkcwska 67 Tel. 127-8 
od И] =? | 5—8 
Lekarz - dentysta 


Czesław IWANOWSKI 
Nawrot 35. p. II 


Przyjmuje od 6—8 wiecz, 


Doktór 


Gabinet Rosstgeno= | światioleczalczy, 
Piotrkowska 70, tel. 181-83. 


fiagjmuje: od 5,30 65 10.70 rómó, 68 1 do 2,80 pp. i ód © do 


4,40 wiece W niedziele i święta ód 101. do 1 pp. 


LECZNICA 


PIOTRKOWSKA 294, tel. 122-89 (przy przyst) 
tramw. Pabjanickich 2 razy dziennie przyj- 
mują lekarze wszystkich specjalności. 
Gabinet dent. Wizyty na mieście Wsżelkie za- 


Tel. 146-10 | biegi 


analizy. Otwarta od 11-е! r. do %*6, w 


Porada 35 złote, 


utnia“ 
3 aktach 


‚| zostanie wystawiona operetka w 


„Tylko Ту“ w wykonaniu arty- 


stów Teatru Popularnego w Łodzi. Po ope- 
|reice odbędzie się od godz. 23,30 Dancing 
| Zad. 


с ET TROPY ENO PTOP S EEES 
Dr. med. TREPMAN 


specialista chorób. wenerycznych. 
skórnych. mnczopłciowych. 


ZAWADZKA 6, 
wi. 234-12. Przyjmuje od 8—12, 2—4 i 6—9 
w niedziele | świeta ad $—] w południe 


г. moj 
т. RUNDSTAJNOWA 


Choroby dzieci 
Pomorska 7, tel. 127-84 
przyjmuje ód g. 2—4 p. р. 


o m 


Dr, med. 


SSGAWINSKI 


Fełożnietwo i choroby kob ece 


Bałucki-Rynek 3 
telef. 148-80 
przyjmuje ed 4—7 wiecz. 


Dr HELLER 


рес chorój skórnych, wenerycznych 
moóczopłciowych i skórnych 
U(GUTTA 8. tel 179.89 
Przyjmuje od 8—11 į od 4—8 wieżz. 
W niedz. i święta 10—12. pp. 


ое] Buchowskiej i sekretarki gimnazjum W ciągu dria dzisielszezo boroda 
i Bufet tani. * bez zman. 
C 
s 
ŻYCIE PABJANIC. 
Handi swi 
andiarze świąteczni. 


Władze bezpieczeństwa publicznego: stoso 
уд 40 otrzymanego rozporzadzenia piinu 3 |, zagrażające bezpieczeństwu przechodniów 
skrupulatnie, czy handel pabjanicki odbywa j Oto zty pies, należacy do Biskupskiego zam 
| się w ściśle wyznaszonych dniach i godzinach | przy ul Końopnej 12 pokąsał niebezpiecznie 
| zaś winnych nieprzestrzegania pociągają dó przezhndzącą ulicą Zofję Majewską (Konop 
odpówiedzialności karnej. W ubiegłą niedzie па 1). Biskupskiemu spisano protokół ża nie 
lẹ stwierdzon ‚ Że w SZErTE£U SK epów spo l trzymanie psa na uwięzi 
| żywcżo — kolonjalnych pomimo żakazy odbyj i 
М W sen ОТТЕ zai Wer PLAGA. KRADZIEŻY — Pzygodh todzienki 
|lący kupcy: Zajde Chalm Warszaw ka 7, Faj Stanisława Albinowska zamieszkała w Ło 
wel Beer, Majdany 4, Izrael Sieradzki PI, Ра | 47! Рг2у ulicy Franciszkańskiej 29 jadąc auto 
| br 'wskićgo 20, Mordka Wilner Konstanty- | panom w stronę Łasku podczas postojy w 
пож .a 5, Kalma Podemski Pułaskicgo 6. — | 5° lanicach na pl Gen Dąbrowskiego. okra 
|Sztajer Edmund Zachodnia 12,  Zajaćman | "PA została przez nicznanego złodzieja 
Abram Kościuszki 7, Wszystkim spisano od sprytny rzezimierzek korzystając z tłoku 
powiednie protokóły policyjne P. Wajnirauba ZA w autobusie skradł rodzianeć to 
z ul. Warszawskiej 17 ukarano przywną za rebkę ?а\у erająca 80 złotych w робе, 
zatrudnianie pracowników piekarskich w н усіад z ksiąg ludności itp. dokumenty oraz 
dzień świąteczny drobne przedmioty. 

Również pilnie przestrzegane są przepisy|_ Wagnerowi Stanisławowi z ul. Kresowei 
0 ruchu kółowym w mieście, który to ruch ;22 złodzieje skrądli 2 mieszkania podczaś іе 
pozostawał dotychczas wiele do życzenia, —|RO nieobecności garnitur marynarkówy war 
Dwóch nieumiejętnych woźniców a mianowi | tości 70 złotych. 
cie Ptaszkowskiego Moszka (Złota 5) oraz Ze skiadu desek Goldringa lakóba przy 
Wią лд Kojase zè wsi Petrykozy Gmi. ul. Zamkowej 69 nicujawnieni narażie żłó— 
Сстка Pabjsnicka 2a tamowanie ruchu kos; | dzicie w porze nocnej skradli 20 sztuk de- 
wego poćąrnięto do odpowiedzia'ności kar | Sek 
nei. Ponadto nôlicja zatrzymała niejakiego | Ме wszystkich powyższych sprawach do 
Jaworskiego Eugeniusza z ul. Zamkowej 58 chodzenie prowadzi Komisarjat PP. w Ра- 
ża jazdę wózkiem po chodniku przeznączo- | Біапісасћ. 


m d Ё pi 5 0 
RECO 13 Ek ib ы ZABAWA TANECZNA MŁODYCH 
POLICJANTÓW. 


— Psy pabianiskie to istna plaga dla ludności a : 
masta Chodzi tu oczywiście 6 1, zw. Psy beż |, W nadchodząca sobotę, dnia | lutego rb, 
| kawalerowie „ polićianci Miciscowegò Kòmi 


еа а ЗАА Е ET) ANRT sarjatu PP. urządzają we wlasnej świetlicy 


przy ul. Garncarskiei zabawę taneczna, Pô- 
czątek о godz. -ef witcz. 


Przybór wód na Warcie 


n'e grozi niebezpieczeństwem 


SIERADZ 29,1, W związku z wiadomo- 
ściami o lokalnym przyborze wód na rzece 
rcie — dowiadujemy się, iż sytuacja 
becna nie budzi na terenie m. Sieradza i 


kolicy żadnych poważniejszych obaw, 


pańskie wałęsające się gromadami po ulicach 


Czy iesteś członkiem 


|L.O.P.P.2 


ksafder 
na mąż 


radówa 
w wska 
dnictwa 
1 dzieci 
e móże 
ta na 
niejska, 
ê WSZY” 
› lepszy 
niwęrsy 
 Mini-= 
olnienia 
cych, 

feneral 
z woje 


ną bo- 
оме} а 
2 prze» 
przela= 
podwyż 
m. 

owy ter 
iw prze 
И prze- 
u Ро 
£ ognio 
m oraż 
ско 


zpatry= 
iadużyć 
drogo- 
bazalto 
"zastęp 
ego na 
na. $ 
vsklego 
chrówa 
kiego 3 


usunie 
w £ 


ebtanie 
п: spra 


зет ze 
pośłów 
i rewi 
улес. 


б | 
4 


R; pa 


s 
jszym 
siła w 

powy 
w. no" 


уКа2у, 
anden" 
ost cl 


niwo 


ozoda 


P 

ulicach 
ydniów 
o zam 
ócznie 


Konop 
за nie 


{апы 
w Ło 
c autó 
ju w 
› okra 
# 
ЩЧ») 
псе to 
tówce, 
у óraz 


sowel 
zaś je 
ү war 


| przy 
tte- 
Ik de- 


ch do 
y Paa 


| 


r 


гып 


"w Nowej Warszawie i Nowym Krakowie 


WODKA PŁYNIE SZEROK 


BLASKI I CIENIE OSADNICTWA W B 


Kurytyba w styczniu 
W północnej Paranie znajdują się intere 
sujące osady 
nogi linji kolejowej 5. Paulo—Rio Grande, 
w przedłużeniu której ciągną się tereny an 
gielskiej капсеѕјі (№. Londryna). 

Osady polskie noszą nazwy dwóch pol 
skich stolic — Krakowa i Warszawy. Po- 
wstały one niedawno. Najstarsza z nich, 
Nowa Warszawa, liczy dopiero 6 lat i dosię 
ga 60 rodzin polskich, młodszy od niej No 
wy Kraków liczy zaledwie 30 rodzin, 

Obydwie te osady wraz z trzecią która 
jeszcze czeka na polskie „chrzestne imię 


go podstawę stąnowi linja kolejowa w 
ten sposób że z N. Warszawy do stacji Ge 
tulio Vargas jest 6 klm, zaś z N. Krakowa 
do stacji Kw atigua około 5 Кіт, Pod wzglę 
dem komunikacji osady te są 

najlepiej wyposażone 
ze wszystkich osad polskich, jakie tu po- 
w stały bodajże od lat 30, Złożyła się na to | 
jedna szczególnie okoliczność, że na tych 
terenach, przeznaczonych pod plantację ka 
wy, zaczęła w ostatnich latach kawa mar- 
znąć i farmerzy postanowili je rozparcelo- 
wać na osady rolne. Przy żadnym już odcin 
ku linji kolejowej w Paranie niema już ta- 
kiej gleby, jak w kierunku Zakarczinio i 
Londryny, To też udaje się tam pięknie ku 
kurydza i bawełna. 

Osadę Warszawę i Kraków zamieszkują 
w tej chwili Polacy i Rusini. Tak się nawet 
złożyło ciekawie, że w N. Warszawie Pola- 
cy stanowią mniejszość w stosunku do 
swych... mniejszości narodowych. Pozatem 
tutejsi Polacy pochodzą z Bośni, skąd przy 
byli tu po wojnie. Część ich założyła osadę 


BAJSŁYNAIEJSZY JASNOWIDZ ~: 
WOMOUTH 


Mistrz Międzynarodowego Instytutu 
Wiedzy Tajemnej, urnsny Jaka 
wsgechi wiatowej sławy fenńmen, przy 
pomocy Medjum „TAMAHRY*, które 
jest mienmylue daje w transie jasne 
odpowiedzi we "еура хажікіа- 
nych kwestjach. Widzi na odległość, 
ейпа ajdaje zaginione osoby, Daje mo- 
tuoss үйлөрү а miłości pożądanej o- 
soby. Przapowiada nieomy!nie przeszłatć, przyszłosć Opra- 
кезше hotoskopy I analizy krafologiczae, Medjum хезіа- 
wia w irensle pewne wygrane Nra lasów, podaje gózie 
Iwkowa można nabyć. W S>-ej Loterji padła 4% wielkich 
wygranych wybranych przea Medjum .TAMAPRE* oras 
«mia wiejkich wygranych (в oblipacie Panstwowe; Рой» 
ба umdsenia,, własnoręczule papisaqa Imię 1 Naswisko 
stan | salączyć, kólka wiosów dla kontakta, Na koszty 
pocztowe | pyte? m załączyć sł, | — znaczkami pòca- 
lowemi. Adres: raków, Lub'ex 22 m. 2, Osobiste 
przyjęcie cofńriennie, 


polskie, położone wzdłuż od- | 


{ 
| prez kolonizacyjnych. Za cały 


| Zakaro nad Ivai tuż obok 
` Morskiej > 

Osadictwo w N. Warszawie і Krako- 
wie dokonało się w zupełności samorzutnie 
—bez żadnej opieki czy administracji im- 
aparat kolo- 
,nizacyjny, tak nieodzowny w każdej pol- 
srjej imprezie, strczył tu jeden adiministra 
{ог terenów, dr. Paulo Silva. Włoch będą- 


koncesji Ligi 


ley 


właścicielem tartaku. 
Nawet tak pięknie brzmiące nazwy —No 


iwa Warszawa i Nowy Kraków — zostały 


‚(ут kolonjom nadane przez tegoż W łocha | 


położone są niejako u койса trójkąta, które |w celu zwrócenia na nie uw agi polskiego 


osadnictwa, 
Jedynem zmartwieniem osadników jest 


Tajemnica samotnej oe 


Trup rolnik 


W francusk'ej miejscowości Meaudie od 
kryto krwawe morderstwo którego motywem 
jest kradzież, W kuchni samotnego отг, 
należącego do rolnika 53-ietniego Eugenju- 
sza Griata, zagicziono jego zwłoki w kału- 
ży krwi. Przy zmarłym nie znaleziono jego | 
portfelu z pizniędzmi, Zbrodnię odkrył pe- 
wien sąsiad, który zauważył że Griat nie 
wychodzi przez dłuższy czas ze swego do- 
mu i nie odpowiada na wołania. Zbliżył się 
więc do okna ' zobaczył przez szyby w ku- 
chni leżącego na ziemi Огіа!а, Kiedy żanda 
merją weszła do kuchni, spostrzegła Griat: 
pławiącego się w kaluży krwi. Jedną ręki 
zastąwiał twarz, 

jakgdyby się bront. 
Cała twarz zalana była krwią. 

W kuchni panował nieład. Krzesła byly 
przewrócone, ziemniaki zgniecione, naczy 
Ма zrzycone na ziemię. W 
kryty stół z przygotowaną wieczerzą. Wid 
cznie walka ‹ агу ze zbrodniarzami rozegra 
ła się tuż przed kolacją, Ponieważ rolnik był 
bardzo zamożny, należy 
mordercy 


przypuszczać, że 
obłowili się suto. 

Zbrodniarze chcieli początkowo  oglu- 
szyć swoją oiiarę „a gdy się im nie udało 
zastrzelili go z rewojweru Jak żandarmerja 
stwierdziła zamordowany Griat był już raz 
atakowany przcz nieznanych spiawctów., któ 
rzy go zranili w głowę. Podejrzany o mor: 


RURA GEE Ka Hempel -Gierdawa 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU: 
Marta zakochała się w swoim żonatym 
zefie, Tadeuszu, który jednak nie chciał wy- 
tórzystąć swej przewagi. 
Pod naciskiem ciotki Peli 1 za namową 
'adęusza wyszła гата? za niekochanego 
ndrzcja. 


— Jak? 

— Lo—ka—tor! rozumiecie?! 

— Tyż nazwa dla psa!! Lokator! 
pódź tu, do nogi! 

Pies poskoczył ku Marcie 
spostrzegła liznął ją 20 nosie 
' = А idżże ty sobie z takiemi czuło 


i nim się 


ściami! No. zawołajcie ieszcze raz, Mar 


cinowo. 
— Lokator, Lokator! pódź tu. psie 
utrapiony, jak cię grzecznie wołają. | 
Pies usiadł na tylnych łapach, weso” 
1а rozgląda? sie po * wszystkich. strzygł 
uszami. bił ogonkiem po dvwanie i nie 
wiedział czego od niego chca. 
' — Ach, ty głuptasie! — zaczał do 
niego przemówienie Andrzej. — Nic jesz 
cze nie rozumiesz. Pamiętaj: nazywasz 
się Lokator. 

* Pies podskoczył i szczeknał kilka ra | 
zy niewiadomo dlaczego. | 
Zapewne sądził, że mu rzucono w je 
go psia twarz jakąś obelga, | 
! Byt bardzo zabawny Nawet Магсї-| 
nowa zaczeła się do niego uśmieckać po | 

błażliwie. 


Kilka godzin spędzonych z Lokato- | 
rem były to pierwsze chwile od czasu 
ślubu Andrzeja z Martą, w których ża- 
dne z nich nie obse rwowało i nie poda 
trywwło drugiego. nie chwvytali wzajem 
nie swoich spojrzeń: nie wsłuchiwali się 
w taką czy inna intonacje atasi. nie do 
szukiwali się i nie odzadywali ukrytej i 


ИШ ШШЕН 


м —-——————————— — —-— — 


! + $ $ 
„może nawet miło 
' — odezwała Sie serdecznie do Lokatora 


„łacznie 


Powieść 


za WVvDowjiądanemi słowami rzeczywi- 
stei rzekomo myśli, Zapominałi œ sobie. 
Nie grali żadnej wobec siebie komediji, 
nie ważyli swoich słów — byli swobod: 
me naturalni. 

Mała nowa istota — zwyczajny pies 
wniósł na kilka godzin szczerze pogodna 
atmosferę. dał odpoczynek zmęczonym 

nerwom obojga. 

. > 
Marta znalazłszy się wieczorem w 
swoim pokoju razem z Lokatorem i 
qiaszczac go na jego sienniku. mówiła 
sob e w duchu, myśląc a miłym. napra- 
wdę pozodnvm wieczorem tego dnia, 


| przecietego silnym zgrzytem niesamowi 
, tego powrotu Andrzeja do demu 


— Gdybyśmy mieli dziecko. Życie na 
570. pomimo wszystkiego co jest we 
mnie ułożyłoby si: jednak normalnie i 
.. Śpij, kochany piesku 


~ dobrze nam bedzie » tobą. Śpii... 
фе е" 


Amdrzei zaś, układając się da snu te 
хо wicczora. myślał: 

— Trzeba zacząć bywać i trochę przyj 
imować. Ograniczenie sie do swego wy 
towarzystwa, to dobre dła zako 
chamego małżeństwa. ale w naszych wa | 
runkach. doprowadzić to może do osta- 
tecznego rozstrołu nerwów. Obecność 
trzeciej istotv. chociaż to bvł tvlko pies, 
wprowadziła nową atmosferę. prawdzi” 
wie miłą i pogodną, Ale jak namówić do 
tego Martę, taka jest dzika... Бо się 
abcych ludzi: nie lubi nowych twarzy.. 

Г] 


Lokator niezawsze był dobrym du- 
om pogodv. Bywało nawet wrecz prze 
уе. i 

— Andrzei bowiem i 


kuchni stał | 


| bieca, a nie wyładowułac іеі na 
| darzvła mą szczodrze swego kochanczo 


A STRUGA ; 


RAZYLJI | 


10, że ich tam jeszcze za mało  osiadk 
|g Чу? ziemi wokół jest poddostatkiem.. Os: 
dnicy w N. Warszawie mają jeden zasadn 

ғу „defekt'— za dużo piją, a za mało cz) 
f ją. Za dużo piją, nic dziwnego, gdyż m: 
|lą pod dc statkiem trzciny cukrowej, a c 
[xiika chałup, to gorzelnia. W każdym nie- 
mal domu stoi w kącie kuchni beczka ; 
wódką, a tylka wymyśla się powód do gro 
madnego wypicia. Powodem takim jest na 
wet zarżnięcie wieprza u sąsiada. 

Gdyby tu osiadło więcej Polaków i nie- 
co trzeźwiejszych, Nowa Warszawa i Kra 
ków ze Swą produkcją bawełny ryżu i hodo 
ф włą świń mogłyby zdystansować w rozwo 
ju gospoc darczym najstarsze kolonie, niety! 
[ко т polskie, ałe i niemieckie, 


a w kuchni. EH 


derstwo jest icden z przyjaciół zamordowa- 
nego. 


Sielanka zimowa w Grinzingu 


Głęboki śnieg nie powsirzynyaje асаб 
Wiedeńczyka od szukania rocrywki przy je | 
go ulubionem miodem winie t. zw. „Heuri. 
ger", Lokale z помет winem Ozuacza 24-- 
wieszoity nad wejściem wiocheć. 


ШШ] A ANA OMR Mi 


_ |łóżka, że by samobójstwo. : wała. Dr 
| өөөөчөшө}ҥөчөшөшї шї ы Władze śledcze poznały się jednak na tym 


padok zagraniczni w Garmisch PartenKirchen 


Angieska i szwajcarska załoga bobsieigho wa w Gannisch Partenkirchen podczas tre. 
ningu do zawodów olimpijskich, 


Gehenna opuszczonych żon. 
пана SMUTNE юлы. EANN 


Na łamach liberalnego dziennika „Na- 
rodne Listy“ organu stronnictwa dr. Kra- 
marza, które w swoim czasie gorąco głos Fo 
wało za wprowadzeniem do. prawodaw 
stwa czechosłowackiego ustawy rozwodo 
wej, ukazał się ostatnio artykuł sędzieg: 
ukręgowego аг. Jerzego Mayera, bardz: 
surowo oceniającego osiągnięte przez tę ii 
stawę rezultaty. Praktyka sądowa - -pisze 
sędzia Mayer— wykazała, że na podstawie 
prawa rozwodowego, rozdzielać . można 
„małżeństwa częstokroć dla bardzo _ bła- 
hych powodów, a z tego faktu zrodził się 
poważny problem socjalny, który dla społe 


ROBOTNI! POWIESIŁ DRUGĄ ZONE | 


Pierwsza zwarjowała.. PEM 


W nocy rozegrała się w Nechin ponura gorszą. Pierwsza jego żona zmarła 
бга; gedja małżeńska. Сугу! Dubus, urodzo- | w szpiialu dia obłąkanych, 
Ry w roku 1875, zatrudniony w pewnej fa- la opinja publiczna głosi, że to оп ponosi ca 
|bryce w Roubaix udusił swą żonę podczas lia minę za to, gdyż znęcał się nad swą žo- 
snu, a następnie powiesił ја na krawędzi ' ną do tego stopnia, że nieszczęśliwa zwarjo 
. Unozaerować. uga jego zona, sta która tak strasz 
ш“ śmiercią zginęła onegdaj, nie była szczę 
| wybiegu i zbrodniarza aresztowały. Dubus śliwsza ой pierwszej, Zbrouniaj za Czeka ьи 
był już wielokrotnie karany za różne prze- |rowa kara za to morderstw. 
stę stwa. Оріпје w całej okolicy ma jaknaj 


|czeństwa jest z roku na rok 
coraz groźniejszy. 

stomstwo rozwiedzionych rodziców na- 
rażone zostaje w olbrzymiej ilości wypad- 
ków ma straszną nędzę podobnie jak opu 
szezone żony. Reforma prawa małżeńskie- 
go była niedość przemyślana i dlatego za- 
wiodła, a prawodawstwo ma na sumieniu 
| nędzę i upadek morajny tvsięcy dzieci i ko 
biet. Reforma ustawy małżeńskiej w Cze- 
chosłowacji musi stać się nakazem moral- 
nym całego społeczeństwa dbającego р 
przyszłe pokolenie. 


ła 


być zazdrosnym. Р 

Marta, posiadając w sobie wiele piesz 
czotliwości, jak każda miękka natura ko 
nikim, 


Lokatora, 
Kiedy pies rzucał sie do nisi „ ozna 
kami wielkiej radości na powitanie. gła” 


skała ко, tarmosiła łazodnie zu uszy, bra 
ła mordke w obje dłonie. przemawiażąc 
do nisza czule. zdrobniałemi pieszczotli 
wemi słowami. 

Bywały dnie. kicdy Andrzeja drażniło | 
to w najwyższym stopniu Сї! nawet 
wtedy pewnego rodzaju niccheć do Bo 
ип ducha winnego psiaka. 

Pies. wyczuwając meprzychvine dla 
siebie usposobienie pana boczył się od nie 
зо. na zawołenie nie podchodził. tulil nad 
siebie ogon į chował sie w fałdy sukni 
Martv, spoglądając na nią oczami, które ў 
mówiły: Obroń mnie. 


Okazać złość na psa bez konkretnego 
widocznego powodu, byłoby okryć się 
śmiesznościa w oczach Marty. | 

Musisi wiec Andrzej į w {усһ wypad | 
kach parować nad sobą і myśleć a tem, 
jakim ma być zewnętrznie. | 

Wogóle pamietanie a tem. aby ciagle 
robić wrażenie swobodnie pogodnego. 
meczyło go w sposób niesłvchamy, co 
raz trudnici dawała się ociąznać, wyma 
zała coraz większego wysiłku лаў i An 
drzei туа! czasem ze strachem, со bę 
dzie: jak naciągnieta struna рекпіе?.. 

Zdarzało się czasami. gdy Marty nie 


| 
i 


| było w domu, że Lokator przybiegł do 


niego, łasi? sie, kładł mu łeb na kolanie, 
wsprał się łapami > 

Wtedy zawsze miły był Andrzejowi. 

Kiedyś w takiej sytuacji: Andrzej trzy 
таас leb Lokatora w obydwóch dlo 
niach, rachvlił sie nad bim nisko. coś do 
niego przemawiając. 

Z sierści nsa doleciał zapach perfum 
Martv. 

Nic tak żywo nie przypomina ukocha 
nei osoby, lub jakiejś przeżvtei chwili. 
łak zapach lub melodia. 

Andrzei przytulił łeb psa do swoie ii 
„twsrzy, | 
Marta czesto tak robiła „ Lokatorem. 
— Ach. tv szcześliwy psie — odezwał 


io niego potrafił sie Andrzej po chwili. — Ileż razy wo ścią W domu. w który wkładała wiele“ 


| Таут być toba niż scba! Nigdy jej rę 


„przy kominku. 
“стай. 


| td rozmowy, zaproponował: 


ła w ogień, Propozycia nezvniona przez · 
Andrzeja drasnela ici ambicie. Jej niezde ! 
cyvdowanwa 


pracy i myśli — to leszcze ca innega. 
Ale taka podróż dla przvietmności! Za je 
zo pieniądze w takich opacznych stosun 
kach, jakie między nimi panowały — by 
ło dla Ману nie do pomvślenia. 

— Ale jak o tem mówić? 

Andrzej gotów pomyśleć, że naprasza 
się bv zostać jego „Żona* i co gorsza 
może myśleć, że od tai sprawy uzależ 
nia usunięcie swoich skrupułów material 
nych Niemożliwe! 


ce dla mnie nie sa tak miekkie ; ciepłe: 
jak dla ciebie.. Nigdy da mnie nie prze 
mawia takim złe sem, iak da ciebie... 

— Cóż to za karesy! — zawołała Mar 
(а, wchodzac niespodziewanie do poko 
ju. 

Andrze: nie wiedział. że Martą już by 
la w domu. 

Drenął į — zacz wieni} sie. 

Może słyszała јето słowa ?. 


Lokator jednym susem wyrwał sie — Martusiu — rzekł znowu. Andrzej 
z rąk Andrzeja ji poskoczyvł ku Marcie, — -dlaczego nie chcesz іесһаќ? Nie тоғи 
radośnie szczckałac і Skaczac ma nia miem: 


brzedniemi łapkami. 

— Tak to iest piesku. tak! "Го pan śmie 
je sie z nas. dokucza mi. że cie rozpiesz 
стат, mówi. że jestem iak stara panna. 
że mi jeszcze kararka i vapnee kupić mu 

sam pokrviamu przede тпа tak sa 
bił. Dobrze. że was przylanałam 

“ranti. doskornie., Już teraz nie | 
W: ze siebie dworować.. Tak. tak. Ko 
ciol garnkowi przycanią, a sam Smoli... (га с с 

Ф 
Pewnogo wieczoru. а a bvło to przed 


— Jak tylko skończę тоја szkołe ogro 
dnicza. mucsz sie 2200716. żebym znala 
zła sobie jakaś prace.. 

— Więc znowu skruputy materialne! 
Dziecko drogie. dai sobie з tem spokóf. 
Zresztą masz przecie swoje pieniądze-za 4. 
bracow ine. І 


— Е 


gi a 


No, tak. Nie rób zdziwionvch oczu. 
zasów moich kawalerskich wyda 
"wałem prawie dwa razv tyle. ile teraz 
wydajemy. To isst twoia pracą. twoja 
samemi świętami Bożego Narodzenia» mvśl twoie staranie, Tem samem td. 
Marta i Andrzej siedzieli przy kołacji różnica — to twój zarobek, Masz zupeł 
iak to było w ich zwy пе prawo użyć go na swoja przyiemiość 
| — Ty każda rzecz potralisz мутра 
Raptem Andrzej, odbiezaiac od "tema czyć na тоја korzyść, Ale i. tak = 
wszystko to razem nie test w porządku. 
— Wiesz co, Martusiu. ponieważ ty- Andrzej піс nie odpowiedział Zaczął 
masz przerwe Świąteczna w szkole, a chodzić w głebi pokoju tam i nanowrót. 
ja moge też mieć jakieś dwa tvzodnie Marta oparła głowę na poręczy fotela 
wolne — wyiedźmv na Święta gdzieś i zamknęła осту: 
w góry na narty? Czy miałabvś ochotę?  Raptem, nisoczekiw anie wytws rzyła 
Marta podniosła na Andrzeją swoje „sieprzykra atmosfera. która  oboizu za 
Drosto patrzące oczy i zaczerwieniła ‚ ciażyła kamizniem. Oboie czuli. że my 
sią: i śla o tem samem, Marta zła byla na sie 
— Ja nie pojade, a tv. jeśli masz'ocho bie za cała te rozmowe, a naibardziei za 
te, jedź — powiedziała » obca Andrzejo ostatnie re: które było nienotrzebna 
wi nuta w głosie. f kropka nad „i* Jak Andrzei to zrozu 
Andrzej patrzał na nia przez chwilę „mie? Jak Мм Опа tego" 
pvtajaco. nie mogac sie w niei zoriento nie pragnie — nie kocha przecie Andrz: 
wać, Wreszcie zapytał: | үм. Lubiła ciche spokojne chwile, gdy 
— Dlaczego tak stawiasz wieczorem bvła fuż sama w swoim po 
Dlaczego nie chcesz jechać? koiu; lubiła wtedy myśleś o tvm uśmie 
Marta nie odpowiedziała піс, patrza |chu lei życia. krótkim i przelotnym. à 
tak pełnym niezapomnianego czaru. Nis 
i miała do nikogo żali. że to sie skończy 
‚1л. Wiedziała przecie „ 22 Iraczei bvć 
| nie mogło — a przecie dobrze. że by юг 
(4, c. п 


sprawę? 


том obok tego  człowieką 
awsyputliłą sie „ jaskrawa  wwrazisto 


Str. 4 


FLAA ŻE STOLIC. 


Zycie Warszawy w kilku w erszach 


W oddziale egzekucyjnym Sądu Grodz- 
кво w Warszawie wyznaczono serję licy 
tacyj nieruchomości mieszkalnych i objek- 
tów fabrycznych w Warszawie. Z młotka 
sprzedanych będzie kilka domów wztiesio 
nych przez spółdzielnie pracownicze. Na 
iiwytację wystawiono: dom pracowników 
Hipoteki i Dom Spółdzielczy Oficerów Lot 
ników przy ul. Idzikowskiego 11, Z fabryk 
wystawiono na licytację budynki zakładów 
sp. akc. Fruziński i Fabrykę Zabawek na 
Pradze. Łączna suma długów, która pokry 
te mają być przez sprzedaż przymusową 
nieruchomości sięga cyfry 3,500,000 zł. 

rara 

Zarząd miasta Warszawy zamierza zbu» 
rzyć dawne domki rogatkowe, znajdujące 
się na pl. Uhji Lubelskiej, na ul. Wolskiej 
up. motywując to tem, że domki te obec 
п'е znalazły się na szlaku nowych ulic i ra 
тија ruch. Jednocześnie jest wyrażan oi 
nja, że stolica może sobie pozwolić na usu 
nięcie tych domków, ponieważ pod wzglę- 
oem zabytkowym nie przedstawiają оле 
większej wartości. Decyzja ta wywołał: 
sprzeciw organizacji zajmujących się ochro 
nå zabytków, tak nielicznych, w stolicy, Ол 
była się zebranie dyskusyjne w tej sprawie 
w towarzystwie ochrony nad zabytkami w 
kamienicy książąt Mazowieckich na Sta- 
rem Mieście. jednogłośnie zaprotestowano 
przeciwko tej decyzji zarządu miasta. Obe 
enie tą sprawą zainteresowały się dzia mco 
we organizacje. М. in, odpowiedni protest 
z'oży władzom koło przyjaciół Mokotowa, 
kóre nie chce rozstać się z domkami por» 
pa'kowemi, uważając, że zabytkowe te do 
ny upiększają Mokotów i stanowią pamiąt 
kę czasów Saskich. Podobno jednak spra 
ws ta jest już przesądzona, W sferach sa- 
morządowych kursuje pogłoska, że władze 


miejskie rozpisały już przetarg na rozbiór | 
aprobatę | 


| kę tych»domków i że uzyskały 
ministerstwa oświaty, które sprawuje opie 
kę nad zabytkami. 


Na placu Na Rozdrożu bud>wana 
jest 20-metrowa wieża, Јак wiadomo, 
па placu tym stanie pomnik Marsz. Pił- 
swdskiego, Konkurs ogłoszony bedzię 
jaż w najbliższych dniach, Wieża ta ma 
służyć jako skala porównawcza dlą ar 
chitektów + rzeźhiarzy, którzy wezmą 
dział w konkursie na pomnik, Warunki 


onkursy жа obecnie układam. Przewi*. 


duie sie: żę jury dokonz- wpierw wyb 
ru trzyrmastu prac najlepszych. przyzna- 
јас każdemu „ autorów pa 1000 zł, na” 
grody. Nastepnie autorzy ci otrzymasią 
propozycje wykonania modelu swoitgo 


proiektu w  wiekszei skali.  Skolei 
wśród tych l3-tu prac wvbtanych bę- 
dzie pié nailępszych, których autorzy 


Ggtrzymaja ро 5.000 zł. tytułem naer dy 
i mo 5.000 zł tytułem zwrotu kosztów 
mudowy modelu. Ostateczne rózstrzy 
zmiecie nastapi miedzy temi pracami 
Możliwe, że warunki te uleeną jeszcze 
»mianie. 


(Krateczki. 


ORDYNARNY SRULEK 


вала Pobita 


| Szczerość jest najlepszym sposobem 
dla zbujania ludzi. Wyśtarezy człowie- 
kowi powiedzićć: 

— Wie pan. mam óchótę wyciaznąć 


panu z portfelu 20 złótych — abv gość | 


zę śmiechem powiedział: 

— Ha — ha! ale kawalarz z pana! 

Seczerością można robić  najlcbsze 
kanty. Byłóm {едо świadkiem w tych 
dniach. Dò szynku wchódźi przyzwoi 
cie ubrany góść, siada przy stoliku i 
przegląda kartę. Zbliża sie kziner. 

— Czem można 
służyć 

— Proszę o рогсје policjanta. 

— Hi — hi = MI... coś gorącego? 

— Aha. Porcie policjanta na gorąco! 

— Hs — he — he.. wesoly jest sza- 
полу pan dźisiaj.. może antryvkocik 
z indyka... świeżuteńki. Można? 

Góść kiwńał głową і dodat: 

— | porcję policjanta. 

Kelner uśmiechnął sie pebłażiiwi do 
żartującego z uporem обла | zapra” 
szał: 

— Zakąseczki można, prawda Z ka 
|wiorkiem? Wódeczkę poleram śliwowi 
се. Podać? 

Gość kiwnął tylko głowa i za każ- 
| dym razem dodawał: 

— | porcję policianta, 
| Оду już zjadł zakaski: wypił pół li- 
tra śliwówicy, skonsumowa! antrykot 
uprzejmy kelner namawiał dalej: 

— Kawki masżyneczka?... Koniaczzk 
cży likierek? 
| = Koniacztk i potcię policjanta. 

Gość wypił kawę. турі! koniak, go- 
dziny szły za godzinami. restauracja о" 
| pustoszała. а nn ciagle siedział. jadł i 
pil, wreszcie kelner żbliżył siv znowu: 

— Bardzo przepraszam szinownsgo 
| рага dziedzica, ale żamykamy, służć та 
| бїїпёс2К'ет... 
| = Rachunsk? Dawaj pan porcje poli. 
“сјапіа! Przećisż od samego poczatku pro 
Silem о policjanta. bo nié mami pienię: 
dzy i musi nan każać spisić pro.okół. 

1 czy można тіге do takićgó zościa 
pretensję” wie. Lalainie uprzedzał, źe 
prosi o poroje policjanta» kelner trakto- 
wat to jako Żart, ale ośtatecznie gościa 
to піс nie obchodzi 
| Równisż i w póżyciu dóniowem szczć 
rość zawsze porłarń, Ойу żóna pyta 
męża. który wraca рбіло w mócv do 
dómu: 

— Gdzić byłeś? 
dzieć prawdę: 

— U kochanki! 

I żona nigdy nié przypuści 
тотем, ż mąż rzeczywiście wraca od 
kochanki, Бо przecież zdvbv tak bvło. 
me przyznawa!'by sie do ten, Podobnie 
sytuacja przedstawia 51е. zdv żona mó 


= należy c«dpówie” 


ani przez 


szanowhnoemu Пан, 


ECHO 


Fajga. mum 


wi spóźniając się na kolacje. że zasie- 
działa się u kochanka. Mąż zazwyczaj 
odpowiada: 

— Zawsze trzymają 51е ciebie złupie 
kawały! 

Słowem możemy us4cześliwić świat 
prawdą: Gdy Kontrolerówi skarbówumu 
zamożńy. a udający biedaką kunize ро" 
wie na pytanie. ile mał naprawde obro- 
tu: sto tysięcy. kontroler zpewnością za 
śmieje się: 

-- No — no, ałe ze 30 tysięcy. to prze 
сіс? pan mid. 

SRULEK. 

Śrulek Szsnkman bez zawodu j bez 
|stałego miejsca zamieszkania... przepra 
szam, ale Ѕгціск miał zawód: 1281 mia- 
nowicie zawodowym  żetrakiem. Otóż 
Srulek postępował w życiu niztvle szcze 
rze, ile bezwzględnie. Uważał, że poto 
Pan Bóg stworzył ludzi, uby dawali je 
ти, Srulkowi, jałmużnę. A kto nie chce 
mu dać. ter jest łobuz i n"leży go uka 
габ, 

i Z tych względów, zdy zaczepiona 
przez Śrulka па ul. Młyrarskiej Fajga 
„Kamińska nie chciała mu dać јат? пу, 


а йу i to nie nomogło, uderzył kobiete 
dość bóleśnie, 
Sąd Grodzki skazał Srula Szenkmara 
па 4 miesiące bezwzel*drezo aresztu. 
Jerzy Krzecki- 


Srulek najpierw nawymyśla! iej szpetnie | 


Tragikomiczne 


Z Inowrocławia donoszą. 
W nocy wracał maż do swego mieszka 
nia, położonego przy ul. Solankowej. 
Zapukał on do drzwi hollu niestety -= 
nadaremnie. Zariepokojony tem wyszedł 
na ulicę і zajrzał poprzez sztachety żelaz 
nego parkanu do okna mieszkania. Za fi 
ranką spostrzegł sylwetke Żony. a ро 
chwili 
sylwetkę obcego meżczyzny. 

Na ten widok mseżulek poprostu oriemiał. 
W jednej chwili przechodził lamtedv ро 
licjant który po zaznajomieniu Sie ze ѕрга 
wą. udał sie wraz z meżem do mi*szka- 
nia. Na wezwanie „Tu palicja* otworzo- 
no drzwi. Oscbnik znajdujący sie w 
, mieszkaniu ostremi słowy przywitał wła 
,Ściciela mieszkania: erożąc mu wniesie” 


Gdy meżatka jest... narzeczona... 


qui-pro-quo. MI 


niem skargi o najście domu į zakłócenie 
spokoju nocnego. Kiedy właściciel miesż 
kania wspomniał mu, że przecież mićsz 
kanie jast tego własnością, a niewiasta, 
leżąca w łóżku, jego od 2 lat ślubną żo- 
ną. nieznajomy stwierdził» że widocznie 
ma do czvnienia z człowiekiem chorvm 
na umyśle. bowiem niewiasta ta jeśt od 
2 lat 
jego oficjalną narzeczona. 

Dopiero przedłożone przez mieża doku” 
menty urzędu stanu cywilriero і parafii 
o odbytym ślubie wyviaśniły Svtuacic. 
„Narzeczony” ubrał się і opuścił mieszka 
116 „narzzczoneł”, podając jeszcze Па о- 
dejście swe nazwisko... mężowi ky móg 
79 powołać w charaktsrze świadka w e- 
wentualrym procesie rozwodowym. 


RADIO -KĄCIK, 


DZIŚ dnia 29 stycznia wieczorem , 
NASZYM 
15.30 Koncert ze Lwówa 
16.05 Opowiadanie dla uzżieci (z Późnania) 
16.20 Koncćrt chóru męskiego „Echo“ = 
2 Katowić 
16 4 a muz: ka ze шдет roda 
17 00 Młodzież mówi o sobie (dyskusja nie- 
przygofowana) 
17.20 Recital śpiewaczy prof. Pawła Loh- 
mana 
17.u „Świat się śmieje” — przeglad humo- 
ru zarranicznega 


А 8.0 
11.57 Sygna 
12.00 Hejnał 
| i P | 180 Dz ennik południowy 


1 20.55 Obrazki z Polski współczesnej 
21.00 XXII audycja z cyklu: Twórczość Frye 
teryku Chopina (1810—1849) 
21.35 Kwadrans poetycki 
21.50 O sklepach fabrycznych — pogadańka 
dla kupeńw 
22.00 Ми» 
orkiestry P. R. 
2800 Wiadomości 
11171 nowiotrznef 
А? "sk Raszvn. 7 wvlątkiem: 
1£ 20 Felieton p. t. Zwierzeta w wierzeniach 
udowych — wypowie A. Pluskowska 
19 u Fra ram ra dzień nastepny 
19.20 Korcert reklamowy 


1095 Łódskie wiadomośsi sportowe 


taneczna w wykonaniu małej 


meteorologiczne dla że- 


18 00 Koncert warszawskiego kwartetu smy 2705—73 20 Musyka taneczna z niw 
| „ szkowego CZWARTEK, dnia 30 stycznia. 
19.21, Wu omości sportowe ogólne | RASZYN 
1950 Renortaż aktualny | 6.80 Pieśń poranna 
20,45 Dziennik wieczorny | 638 Pobudka do gimnastył 

6.34 Gimnastyka 

1.20 Dziennik poranny 


WA FATALKY PRZYBY Z Z FRANC. ME 


2 Przemyśla donoszą: 

‚' Przed sądem okręgowym w Przemyślu 
rozegra się epilog niczwykłej tragedji ro- 
dzinnej, która miała miejsce pod }агов!а- 
wiem. Oto do rodziny Koziarów, składają- 
cej się z męża Piotra, żony Marji, starej 
matki Koziarowej i 5-lefnicgo dziecka, 
przyjechał reemigrant z Francji i brat gos- 

odarzą, Jan Koziara. Do czssu przyjezdu 
(óziary z Francji rodzina żyła 
| w najprzykładniejczej zgodzie. — 
| Małżonkowie kochali się nawzajem, kocha 
li swe dziecki, a jedyną ich troską była 
ciężka walka o byt. 
| Koziara był od dłuższego czasu bezro 
botnym. W lipcu 1935 r w kilkanaście dni 
po przyjeździe Jana Когізгу poczęły się 
psuć stosunki w rodzinie Kózinrów. Oto 
Koziarowa nawiązała flirt z wlasnym Szwa 
grem. Flirt ten przerodził się nastepnie w 
gorącą miłość. Wielokrotne upornienia me 
ża, teściowej. a następnie własnej matki 
nie zdołały zerwać miłosnych więzów oboj 
ga kóchanków. Kiedy doszło do sprzeczki 


jpomiędzy Koziarową a jej mężem i Kozia- 
та wygrażał się żonie, ta odezwała się: 
„Ме mi nie możecz zrobić, 
bo mem obrońcę. 
Oby błogosiawione były ręce Janka, które 
mnie przed tobą obronią*. W odpowiedzi 
na to poirytowany Koziara porwał stojącą 
w kącie siekierę i zadał nią żonie kilka cio 
sów, peczem, kiedy ta padła skrwawiona 
na ziemię, zbiegł 
Рог go” nach zawważyt "Koztarę; 
rzucającego się pod pociry jakiś kolejarz, 
który go w ostatniej chwili uratował i od- 
prowadził do domu. Koziarową odstawiono 
do srnitola, skod "szła po iakimś czasie 
тате? те otoczona. 

Koziara w kilka dni ро wynadku poprzeci 
nal sobie żyły u rak. został jednak i tvm ra 
тет urztowany i osadzony w wiezieniu. 
Obecnie hędzie Koziara odpowiadał za usi 
łow=ne umyślne zabójstwo, ńońe'nióne w 
(апе silnego wzruszenia przed trytenałem 
sędziowskim tut. sodu okręgowego. 


0 Audycja діа szkół 
Czasu 


Рогге muzyczny dla 
szkół powszechnych | 

18.25 Chwilka * spodarstwa domowego 

1515 Wirdomeśc! n evnerele пакт 

1600 Gacaninka Starego Doktora 

16.15 Nastrojov e riosenki I melośje w wy- 

кпал и Adama Wvsoslł/eęgo (śpiew) і Mim 

| risna Orzechowskiemo (wibrafon) 

5 Koncert chóru „Znicz” 

Czytanie książki — odczyt 

Koncert tria salonowego 

(1 Ksiązka і wi >ar — z Wilna 

N Koncert feriep'tnowy z Krakowa 
W/ 4 _ бер lp 

Pogadanka ~'tualna 

„Powieść a! usteczra” 


młodzieży 
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— ze Lwowa 

е0 55 Teatr antyc>ny ożywiony — pomad. 

21.00 „Król Edyp” — <lurchowiskó z Wilna 

Resital śpiówaczy Marji Maksowej 

205.00 Kon ‚ mery w w ki 
kiestry P. R. 

28 (0 Wiadomości metrorológiczne dla że- 
giuri nawietrynoj 

ŁÓDŹ, lak R”szvn. z wyłatkiem: 

1500 Mur ka z pitt 

16 54 Worr”rf стя 

1830 Pogadanka nt, „Łyżka gorasej Stra= 
wy“ — wygłos: red, В. Stefański 

14%) ska” =ić * 207 ж ууй! Ludwik 
ео аў, 

1845 Мед > тр 

78.02-79 30 Muzyka taneczna z pły! 
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MAURYCY NOURY. 


LULU. 


„Neronda: trzynaście kilometrów“. 


polami sadzónėmi moją ręką! Jakie duże i 
wysokie teraz!... 

— Uśpione oddawna wspómńileńją ci- 
snęły mi się do głowy tłuńnie!... 

— A Lulu? Co się stało z małym Lulu, 


mienin... Cóż straszneg win. Z! 
drzwiami i  okicnnicami zamkniętemi, 


szczelnie wyglądał іакс !yiy był a caiu: 


szksay.. uśplony!., Ach; Frawda 122.9%- 
mniałem sobie: to dom sędziego. Dieszcz 


— Cudem chyba dostrzegłem, pędząc z najmilszym towarzyszem moich zabaw dłie mnie przeszedł na wspomnienie tewogl ja- 


szybkością osiemdziesięciu kilometrów na 
godzinę ten napis na drogowskazie! 

— Chciałem zlekceważyć go i ominąw= 
szy jechać prosto dalej. Nie mogłem jed- 


nak: jakaś tajemnicza i nieodparta siła Ka- : 


 zała mi zahamować auto, cofnąć je wtyłi 
skręcić na prawo w przecznicę wiodącą do 
_ Nerondy. 

— (oś zmusiło mnie wprost dò odby= 
cia tej pielgrzymki do miejscowości, gdzie 
jako nieletnie chłopię przeżyłem dużo chwil 
szczęśliwych. 

— Nie powinienem był, rzecz prosta, tra 
cié czasu na wycieczkę sentymentalną, 
lecz... potrzebowałem... ach, potrzebowa- 
łem tak bardzo oderwania myśli od smut- 
nej teraźniejszości, odprężenia i uspókoje- 
nia nerwów... 
= — Pojechałem przeto do małej mieści- 

ny dokąd stryj Eugenjusz przywoził mnie 


przez kilka lat z rzędu dla spędzenia szkól | 


nych wakacyj. 

— Witałem ze wrziuszoniem, poznająć 
je, pagórki fioletowe od wrzosu, wysoko- 
pienne lasy, starożytny zamek, wąskie ulicz 
-ki i niewielki hotel wpobliżu modrzewiowe 
go kościołka, hotel w którym zatrzymywa 
liśmy się w przejeździe na wieś ze stry- 
jem. 

— To okno— myślałem dając #0166 
wspomnieniom —tam, пай czerwonym 
szyldem czy nie tu znajdował się były mój 
poknik?... 

— Umieńciwszy samochód w garażu u- 
dałem sie na włóczegę po okolicy: oto źró 
dło Święte u wejścia do wioski skąd czer- 


patem wode nad spojrzeniem świętego Pa | 


wła z granito; oto aleja prowadząca do 
dworku mego stryja! Aleja wysadzona to- 


cinnych? Lulu, którego rodzice przeżywa- ką cichy dom ten budził w mom sercu dzie 
li tak pieszczotliwie, gdyż było mu na сіппет. |а i Lulu miciiśmy stale jakieś 
imię., Ludwik czy 1 исјал, nie paniiętam drobne przestępstwa na sumieniw: kradżiez 
już!. malin, porwanie ptaszat z gniazda lub za 
— Podświadomie, naiwnie  szukałćm stawienie wędek czy sideł niednzwatenych ` 
twarzy jego wśród mijających mnie ma- wskutek czego strach ogarniał nas zawsze 
łych chłopców. Wnet opamiętałem się jed na widak sędziego; wyobrażaliświy «obije 
nakże: Lulu był przecież rówieśnikiem mó bowiem, że wtajemniczony w nasze spraw 


im! Miał więc, jak ja, trzydzieści lat obe* 
nie. Теп mężczyzna o podejrzliwych 
czach, idący po drugiej stronie ulicy, czy 
tò nie бл przypadkiem?.. A może ten ry- 
bak z wędką, tam, na przeciwiegłym końcu 
móstu?!.. 

— 2 podniesionym kołnięrzem mego 
płaszcza gumowego szedłem tu і tam, na 


chybił trafił przyglądając się ludziom i rze : Wszelkie środki ostrożności przedsięwzią 


„czom ciekawie, nie myśląc б tem jak wiel- 
ką było nieostróżnościa z méj stróny zwre 
cać uwagę na siebie... 

— Nic pewnie nie żmieniło się tutaj — 
monologowałem w duchu— nie zmóderni- 
zówanó zbytnio— dzięki niech będą miesz- 
kańcom— zapadłą, ładnie położoną okoli- 
cę którą tak lubiłem... Jak łatwe, próste. 
dobre jest tu życie prawdopodoknie!.. Јах 
dalekim człowiek musi czuć się tutaj od 
krudów, niKczemnóści, ciermi 1 dramatów 
życia!.. 

-— Na myśl o tem drźnałem wójrzów. 
szy w siebie 1 ruszyłem sze*klm krokiem 
dale. Godzina była już póc1, zmierzchała 
się. ja wszakże praonąlem zubaczyć /657- 
cze wklesłą dróżynę. która suyi Euqenjse» 
sze I! na grzybobranie w pogodne ranki je 
sienne. 

— Nagle nieokreślón: "офа 27е, 
= sérċé: ten dom, am. na "rafcu mineta 


7) 


ki czatnie na nas. 

— W óćzach stanął mi iak żywy len 
brodaty sedzia, którego herkuwlssowa pò 
stać mrożiła mi krew w żyłach przed laty 
dwudziestu. 

— Ale czemu dom jego wzbudził we 
mnie lęk dziś, kiedy nie miałem powodu 
dò obaw? Tak jest. Nie betem się niczego 


łem... Jutro wieczorem mialam bvć w Ha- 
wrze... Wsiaść na okręt. [nikt nigdy 
nie dówiedziałby się... 

— W tem ktoś zbliżeł sie do mnie. Sta 
nąłem jak wryty,. Тате nagj  wrosły 
mi w ziemię! Zdretwiżłem! W coetniej>- 
cym bowiem zmróku uirzełom rinóka, ma- 
sywną sylwetkę wysokiero i barczystegó | 
niężczvzny. | 

— Pan sędzia! wyrwało mi się z wst тї) 
mowoli. 

— Со? sedzia?1.— podchwvycono zZ 
głośnym śmiechem —od  nienanietnych 
czasów zniesióny został Sad Pokoju w Ne 
rondzie. 

— Mówiący nódszedł dn mnie wpiiała” 
badawczy wżrok w mojej twarzy, którei W; 
siłowałem daremnie nadać maskę obojęt- 
ności. 

— Јат nie «47а 
darmem.. dod"  mażcrwzna 


lagte "en тар. 


меил 


— Na dźwięk tego s'ówa, Skurcz, nie 
dający pows'rzymać 216, wykrzywił mi 
usia. 

— Żandarm .nierząc mnie przenikliwem ! 
spojrzeniem w daiszym ciagu, włożył ru 
chem powolnym Кері na głowę. Zmiesz4- 
nie moje rośło z każdą chwilą. Wówczas 
ciężka dłoń stróża bezpieczeństwa pudlicz 
nego opadła mi na ramię. 

— Co$ mi się wydaje, źe pan-uie lubisz 
sędziów, hę? Ani żandarmów. Masz pan 
prawdopodobąie poważne pó temu рггу- ! 
czyny, które radbym wiedzieć. Dokąd pan 
idziesz? Skąd jesteś? cedził уола 5rzy- ' 
czem jowielny przed chwilą głos „ego 
brzmiał twardo, 

— Ależ... zacząiem niepewnym tonem. 

== Pańskie papiery? — przerwał mi 
mój rozmówca: 

— Czego pan żandarm zwnierza doszi 
kivz* sig w nich? —- próbowałem ironizo- 
wać niezręcznie. Lecz śmiech тој brzmiał 
fałszywie i ręka sięgająca ро portfel drża 
ła widorznie. 

— A zresztą..— mruknąłem podając 
dokumenty. 

— Lenićł będzie właściwie sprawdzić 
je w obecności kómńrarza policji. Bo, pra- 
wde no”fodziawszy zachowanie pańskie 
nie podoba mi się i kwita. Chodźmy. 


— Daremnie protćstowałem z lanem 
oburzeniem szamocąc sie z mym prześia- 
сомса. Mężczyzna silnic'szy był ode mnie 
i trwał vnórzie przy swoiem. 

— "maltretowany wiśc maszerowałeni 
obok n*żgo wśród zapadiej nagie nocy si- 
ląć $ię opanować zańięt w mym  un:yśle 
Napróżno. groza położenia odebrała in zi- 
бла ktew, Myślałem chaotycznie o moim | 
dowodzie osobistym sfałszowanym niezdar 
n'e. moim $vsópisić różesiańym na wszyst- 
liò strony i stach gończych tropiscvch 
Opracmwan= -trannie папу chro- 


11m 


czkźą duży biały dom Катђаьу $é w snu Iswój ciemny mundur przybrany galonćm ny rozsypywały się w gruzy, przygotowa- 


ре: 


ле drobiazgowo odpowiedzi wymykały śię 
z: pamięci... Alibi krzyżowały się przecząc 
sobie... Rozpaczliwa тоја sytuacja stanę- 
ła mi їгало przed oczyma... Wiara w siebie 
opuściła mnie i uczułem się zgubionym nie 
| edwołalnie... 

W kwadrans potem argus mój zmusił 
mnie brutalnym szturchańcem do przestą- 
pienia progu kómisarjatu policji. 

— Dobra zdobycz, Ludwiku?— spytał 
jeden z iego kolegów po fachu. 

— (Gdzieżeś wykopał tego ptaszka — 
kocffanv Blawet?— indagował drugi. 
Podskoczyłem. Ludwik Kiawet! 
Wszak to imię i nazwisko małego Lutu 2а 
pomniane przez mnie. | 

— Wpatrzyłem się z nateżeniem w оро 
rzałą i energiczną maskę  megó Anioła 
Stróża: nie pozostało w niej nic z łagodne 
„go wyrźzu twarzvct"i moiesó Lulu, piócz 
może, słabego odbiasku jego wgłębi jas- 
nych źrćńic.. 

— Niesłusznie skorżyłem się na mój 
ics: chcąc sprawić mi radość postawił па 
mej drodze tego. kogo szukałem. 

— Spotkanin bratła sórdecznośći, zá- 
pewne. O wir'a mniel hw'ń korzystne dla 
mnie piż dià Ludwika Birwet'a oczywiście, 

— Dla wvnelnienia nierwszvch dni me 
go prówencyno"o areszu onowiedziałem 
jak mój rorczn'sincy kult nrzer*!ości oka= 
zał eie Гаја dla rwie Wedo me w 
rece srrawiedliwości ty ca #710 leszcze 2 
młodosianei mei czystosej we mnie. 

— Przvpodek? Kta wie?! 

— Winą 99: сіе? 5, Paea haita dluga 
Bede mógł, 10011 przejdzie mi r<bóta osisy 
wać nie spierząc się historie zbrodni, ża 
“Ата "nzenczełem Їй? prite. 

— Komu roświccę 122 

— Терме. Lulu. no” = стеми *awvatzy- 
szowi moich zahaw drłoniący="2! 
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i migċh Partenkirchen i 


WYJAZD POLSKIEJ REPREZENTACJI, ИШ 


Do Krakowa przybyła z Zakopanego w 
drodze do Garmisch na olimpjadę zimową 
narciarska drużyna Polski w składzie: Bro- 
nistaw Czech, Andrzej i Stanisław Marusa- 
rze, Marjan Orlewicz, Stanisław Karpiel, Fe 
dor Weinschenk, Karol Zajonc, oraz kierow 
nictwo w osobach: wiceprezesa dr. Boniec- 
kiego, inż. Kazimierza Schielt i masażysty 


Mikołajewskiego W lokalu PZN odbył ka- 
pitan sportowy red. Faecher odprawę zawo- 
dników, poczem drużyna udała się na dwo- 
rzec „skąd odjechała do Garmisch przez Ву 
tom i Wrocław. Narciarzy ulokowano w &ре 
cjalnych przedziałach zarezerwowanych 
przez dyrekcję krakowską PKP. 


Niemieccy zawodnicy żydowscy 


WA па igrzyskach olimpijskich. 


Prasa francuska szeroko komentuje zde 
cydowany już udział słynnych żydowskich 
zawodników niemieckich w Igrzyskach Olim 
pijskich. 

Znakomity hokeista lodowy Niemiec, Ru 
di Ball, który dotychczas przebywał we 
Włoszech, przyjedzie w tych dniach do Gar 
rozpocznie trening 


Znakomita florecistka niemiecka, mistrzy 
ni olimpijska z Amsterdamu Helena Mayer 
która po przewrocie hitlerowskim zamiesz- 
kata na stałe w Stanach Zjednoczonych, 
przybędzie w lutym do Niemiec i jako oby- 
wałelka niemiecka, reprezentować będzie 
ten kraj w olimpijskim turnieju szermier- 
szym w Berlinie. 


Ządajcie 
znakomite 
i tanie 


KONIAKI 


wódki, FIRMY g 
uw „SŁAWA 
ilikiery _ KLASNO.WIELICZKA 


siał poddać się operacji nosa w związku z 
niedawną walką, stoczoną z Niemcem Mu- 
rachem. Operacja udała się. — Misiurewicz 
czuje się dobrze i zą 2 miesiące będzie mógi 
stanąć na ringu. 


LENINGRAD — MOSKWA. 
Ciekawy raid narciarski w Sowietach. ! 
Czterej narciarze sowieccy, a mianowl- 
сіе: malarz Nemuchin w wieku 43 lat, Gè- 
ściew — chemik, 44 lata Sacharow — inży 
nier, 44 lała 1 Elizarow inży- 
nier 50 lat, ukończyli faid narciarski na tra 
sie Leningrad —Moskwa, dystans 651 km. 
Przed 25 laty ci sami czterej narciarze 
przebyli tę samą trasę w ciągu 12 1 pół 
dnia. Obecnie uzyskali wynik znacznie lep- 
szw, dokonując raidu w 8 dni. 


ROMUNIKRAT 


WAGON: LT" сик 


Inauguracyjna 
wycieczka 


mis „BATORY” 


ШШ POLUDNIA 


| Split, Barcelona, Casablanca, 
Madera, Lizbona, Londyn, Gdynia 


Odjazd 21 kwietnia. Оа zł. 490.— 


Zniżki indywidualne 


do KRYNICY 


Miejsca do leżemia 


do ZAKOPANEGO 


WYNIKI LOSOWANIA KSIĄŻECZEK 
PREMJOWYCH PKO, 


Dnia 25 stycznia 1936 r, odbyły sę w Сеп 
(га! PKO w Warszawie 28m3 z rzędu lusowanie 
ksjążeczek na premjowane wkłady oszezędnoś 
ciówe Serji Пе. 

Po zł. 1.000 — otrzymają właściciele ńastę 
ријабусһ książeczek: 

52729 52617 54451 55802 56050 56620 87301 
60195 60360 60078 61548 62242 02372 62828 
63075 63247 63589 64505 65428 65608 65478 66501 
67035 67125 67350 67896 65028 69504 69743 
70114 71445 73240 73317 76515 76541 70924 
77717 78145 79244 80404 83201 83698 84142 84248 
84347 86097 86012 SU061 90447 91147 91557 
91767 91864 93501 93956 94167 94368 94590 94820 
83078 96117 96184 97083 98008 08/91 93089 99104 
100311 00469 101717 102090 102111 102451 

102604 104300 104452 105922 107432 107502 
108356 108623 100252 109434 110253 111288 

112162 113108 113678 113963 114040 114296 
114593 114666 114840 116094 115337 116453 
117263 117342 117404 118364 

Książeczki Serji 11 wylosowane dawniej A nie 
zrealizowane nr. 74 453—P 75058—Р. 


Osobiste. 


Dotychczasowy kierownik tut. oddz. PBP. 


Orbis, p. Bronisiaw Kłaczyński poworany 20 | 


stał na stanowisko wicedyrektora głównego 

oddziału tej instytucji w Warszawie 
Kierownictwo oddziału łódzkiego 

Zygmunt Nikorowicz mjr w st. sp. 


sial p 


` OPERACJA MISIUREWICZA, 
Bokser czuje się dobrze, ' 
Znany bokser poznański Misiurewicz muj sympatykom Łarcerstwa, że tylko kilka za- 


„tódź Swoim Harcerzom”, 
Przypominemy wszystkim przyjaciołom i 


соме dni dzieli nas od spotkania się na 
wielkim atraxoyjnym raucić, który odbędzie 
się | lutego „b. w salach T-wa Śpiewaczego 
11 Listopada 21, 

Sala przyzdobiona kwieciem, pięknemi 
o wysokim ooziomie artystycznym tkanta- 
mi „Sztuki Huculskiej', Doborowa огКїе- 
stra, niespodzianki, atrakcie, konkurs tanecz 
ny, smaczny bufet, niewątpliwie zaspokoją 
wymagania uczestników tak pięknie żapo-- 
wiadaiącej się zabawy. 

Wejście tylko za zaproszeniam, które na» 
bywać można codziennie w lokalu Związku 
Harcerstwa Polskiego ul. Pierackiego 9, po 
czynając od dnia 29 stycznią rb, w godzi- 
nach od 18 do 20-ej. 

A więc pamiętajmy. Wszyscy 1 lutego z 
dużym zasobem humoru spotykamy się na 
raucie „Łódź swoim harcerzom”. 


TOPPAS CIEKAWY ODCZYT Р 

Staraniem Miejskiego Uniwersytetu Rusho 
mego Związku Orgamzatorów Pracy Nąrodą 
wej i Towarzystwa Polsko — Włoskiego Ww 
Łodzi wygłosfi dyr. Jnstytutu Kultury Włos 
kiej w Warszawie prof. dr, Carlo байо òd- 
czyt p. t. „Włochy, Mussolini } Faszyzm w 
Związku Pracowników Spółdzielczych 1 Zwią 
zku Mładzieży Spółdzielczej przy ui. Piotr- 
Кое 120, 

P, Prelegent w barwnych słowach przedsta 
wit życie 1 dzieło Wodza narodu włoskiego 
Mussoliniego, scharakteryzował zasady fa- 
szyzmu i omówił konflikt włosko — abisyns 
ki z faszystowskicgo punktu widzenia, 


TRADYCYJNY OPŁATEK 


Zarząd Koła Ogólnego Związku Podofice- 
rów Rezerwy RP w Łodzi podaje do ogólnej 
wiadomości wszystkich członków że w dniu 
1 lutego br o godz. 20 w sali Stowarzyszenia 
Wzajemnej Pomocy Pracowników  Handlo- 
wychChrześcijan przy ul. Nawrot 28 urządza 
Tradycyjny Opłatek na który uprzejmie zapra 
sza wszystkich członków z rodzinami Oraz 
sympatyków Związku 

Po opłatku zabawa do rana 


KURS DLA KAMIENIARZY. 


Na ferenie Województwa Łódzkiego, przy 
budowie dróg i ich konserwacji, dał się za 
uważyć brak fachowców drogowych, а w 
szczególności w branży kamieniarskiej i ża 
chódziła konieczność sprowadzania tych fa 
chowzów z terenów innych województw. 

Aby uniknąć w przyszłości tych niepoża 
danych objawów że względu na regulację 
rynku pracy wojewódziwa łódzkiego, mają 
być uruchomione z inicjatywy Fundusz 
Pracw kursy Chróbki kamienia na terenie 
miasta Piotrkowa, Pabjanićc i Tomaszowa 
Mazow. 

Pierwszy z tych kursów zostanie urucho 
miony w najbliższych dniach na terenie m. 
Piotrkówa przy udziale finansowym Fundy 
szu Pracy w wysokości 47 proc. osólzycn 
kosztów. 

Kurs ten przewidziany jest dla 100 bez- 
robotnych m. Piotrkowa na okres 2 micsie 
су I zorganizowany będzie w. porozumi*niu 
2 lzba Rzemieślniczą w ten sposób, aby w 
ciągu dwumiesięcznego okresu jego trwa 
nia uczestnicy zapoznali się z potrzebnemi 
wiadomościami teoretycznemi i nabyli prak- 
tyczną umiejetność w zakresie rozpoznawa- 
nia galunków kamienia. jego obróbki i za-- 
sIosówania zarówno obrobionego jak ; od- 
padków, 


OBCHÓD POWSTANIA STYCZNIOWEGO 
W POLSKIEJ YMCA. 


lutro t. }, w czwartek о godz. 19. 
YMCA urządza Obchód Pówstania 
умео. - 

W Programie: referat deklamacje, śpiew i 
mużyka. 

Obchód ten odbędzie sie w małej sal: 
gimnastycznej — wejście od ul, Moniuszki 
4 


Polska 
tycznio 


а. 
wstęp dla wsżystkich bezpłatny. 


ODCZY! W ZW. В, OCH. A.P. 


Dnia 31 bm. (w piatek) o godz. 18-6i 
kpf, rez. Bolschowski wygłosi odczyt pt. 
„Człowiek па tle ziawisk kulturalnych" w 
2w. b. Ochotników A. P, przy ul. Przejazd 
24. Po ойсгүсје sprawozdania ze zjazdz 
prezesów, 


| Loterją rządzi traf. 


-ECHO" 


Slepy, ale szczęśliwy traf. 


Ale traf może być 
szczęśliwy lub niepomyślny. Nie znajdzie 
się chyba nikt, ktoby się nie zgodził z tem. 
że wyniki ostatniego ciągnienia miliona 
zawdzięczać należy wypadkowi nader szcze 
śliwemu. 


Oto np. pp. Władysław Giemza i lakób 
Kotapka, sympatyczni robociarze w Mości- 
cach pracujący — pierwszy, јако ślusarz. 
drugi zaś — jeko szofer, Graja od kilku lat 
wspólnie. W roprzednich loteriach posiada 
li inny numer, a że w ciągu pewnego Cza- 
su nie padła nań żadna wieksza wygrana. 
więc zmienili go na Nr, 44,704, I oto zdarzy 
ło sić, że na dawny numer padła wygrana 
100.000 zł. Przyjaciele Һун bardzo tem 
zinar(twieni. Okazało się jednak, że Nr. 
44.794 паһуіу w kolekturze Józela Maschle 
ra w Tarnowie (pl. Kazimierza 1). jest jesz 
cze szczęśliwszy kdvż padł nań milon. 

Stad nauka: nie należy sie zrażać цо пи» 
merów, bo każdy ma jednakowe szanst, a 
raczej — kto może — powinien mieć kilka 
rozmaitych losów, 


O wygranej dowiedziała się małżonka p. 
Kotapki z transmisji radjowcej i posłała dn 
niego w chwili, gdy jako szofer wviżżdżał 
do Lwówa. 2, Kotapka przypuszczał pocza! 
kowo. że stało się jakieś nieszczęście. powró 
cił więc śpiesznie wystraszony do domu. 
Tam dowiedział sie dopiero. że stał się na- 
gle bogaczem. 


Ostatnia wreszcie ćwiartka należy do b. 
Kołodziowej. żony mechamka w Mości- 
cach. Р. K. posiada w rodzinie licznych bez 
robotnych i cieszy się więc bardzo, że dzie 
ki 200.000 zł., jakie otrzymała z Generalnej 
Dvrekciji Loterji Państwowej, bedzie mogla 
nietylko zapewnić byt sobie, ale też i zabez 
pieczyć przyszłość krewnym. 


Szczęśliwi wybrańcy fortuny pozostawili 
narazie swe wygrane w Banku Gospodar-- 
stwa Krajowego, Zaopatrzyli się też niezwło 
cznie w losy do Iei klasy 35-ci Loteril, któ 
rej ciągnienie rozpoczyna się 20 lutego rb. 


"a> аг Т^ 


Sport w kilku słowach. 


Sekcja kolarska ŁKS- zorganizuje w cza 
sie Zielonych Świątek wielki ogólnopolski 
wyścig szosowy na dystansie 400 klm. 

Wyścig ten będzie podzielony na dwa e- 
tapy. przyczem start i meta będą żnajdować 
się w Łodzi. 

Szczegóły tej wielkiej imprezy już obecnie 
opracowuje kierownictwo sekcji. 


Na otwarcie sezonu klubowego odbędzie 
ś% doroczny kolarski bieg naprzełaj LKS, 
o nowo ufundowaną nagrodę (cykło-pedes- 
tre). Jak wiadomo poprzednią nagrodę zdo 
był w roku 1935 :АК5 z Warszawy. 
Drużyna męska koszykarzy IKP jedzie w 
piątek do Lwowa na finały zimowych roz- 
grywek o рићаг Р205, IKP zdobyło jak wia 
domo pierwsze miejsce w koszykówce mę- 
skiej w Łodzi i ub. niedzieli wykazało w me 
czu towarzyskim z warszawską Polonją zna 
komitą formę, | 

Obok IKP w rozgrywkach finałowych we 
Lwowie, które odbędą się w ciągu soboty 
i niedzieli 1 i 2 lutego, wezmą udział Sokój 
—Macierz ze Lwowa, Polonja z Warszawy; 
"XPW. z Poznania i Cracovią. 

Faworytem do zdobycia puharu jest KPW 
które. zajęło w Łodzi w czwórmeczu między 
miastowym Pozqaf"Kraków. —Warszawa, 
— Łódź, pierwsze miejsce i które dzierży ty 
tuł mistrza Polski w koszykówce męskiej, 

Najlepszy długodystansowiec łódzki Kur 
pesa, przygotowuje się do zimowych > mi- 
strzostw Polski, które odbędą się w lufym 
w krytej hali w Przemyślu. Kurpesa będzie 
starfować w biegu na 3 kim., w którym zdo 
byt przed paru laty (również w Przemyślu) 
drugie miejsce, 

Niewiadomo tylko dotychczas w jakich bar 
wach będzie startować Kurpesa, gdyż јак 
już swego czasu podawaliśmy stara się © 
zwolnienie z klubu IKP, 

Rewanżowy miecz bokserski о mistrzostwo 
drużynowe Polski między IKP a poznańską 
Wartą odbędzie się w przyszłą niedzielę 9 
lutego o godz. 17 popoł. w sali Filharmonii 
przy ulicy Narutowicza 20. 

Pierwszy mecz tych drużyn zakończył się 
katastrofalną porażką łodzian 2:14, 

O zainteressowaniu meczem rewanżowem 
w Łódzi świadczy fakt, że już obecnie wpły 
пеју do klubu IKP zamówienia na więk +- 
szość biletów. Na pierwszy plan meczu wy 
suwa się walki Wożniakiewicz=Kajnar i 
Pietrzak—Szymura. 

Prócz meczu IKP—Warta w Łodzi odbę= 


KOMUNIKAT Oddziału 


Polskiego Biura Podróży „OR 8:5" 


w Łodzi, Piotrkowska 65 i 18, 
tel. 101-01, 101.20 i 249.33 


| pÁ 
Bilety ulgowe t normalne : 

wa polskie koleje i zagraniczne 
Bilety lotnicze 
Karty okrętowe na wszystkie linje 
Paszporty ulgowe do 
Czechosłowacji. Jugosławii i Węgier 
Ulgowe bilety do 

Brukseli, Paryża i Londynu 

w każdą środę i sobotę. 


Wycieczka dó Londynu i Birming- 
ham na Targi Brytyjskie 
od 15/1 do 26/11-86 r. Cena od zł. 510.— 
Zapisy Go dnia 5/1186, 


Wice Fłiszpaniji 

na Majorke 

20/11 do 9'111 
Warszawa, Berlin, Genewa 
St, Moritz, Nicez, Barcelo- 
na, Palma na Majorce, 

Strasburg, Drezno, War- 
szawa, Cena zł. 950,— 


dzie się 9 lutego o mistrzostwo drużynowe 
Polski mecz IKB—Skoda w Katowicach. 


Na nadchodzącą niedzielę 2 lutego przy- 
jeżdża do Łodzi drużyna bokserska Kaliskie 
go Klubu Sportowego, która rozegra o £o- 
dzinie 17-ej w sali Filharmonji towarzyski 
mecz bokserski z łódzkim Hakoahem. Ne 
pierwszy pan meczy wysuwają się walki: 
Wdowiński — Anioła w wadze półśredniej 
i Stahl — Pietrzak w wadze półciężkiej, Pie 
trzak bowiem wystąpi tym razem w bâr- 
wach swego macierzystego klubu (wypoży 
cza go IKP). Drużyna pięściarska Hakoahi 
poczyniła osiatnio ogromne postępy 
czem świadczą jej zwycięstwa nad Fortem 
Bema i Wawelem, 


W międzynarodowych zawodach hippicz 
nych rozegrano próbę  szampionalu konia, 
W ogólnej klasyfikacji pierwsze miejsce za 
jął koń „Nurmi”* dosiadany przez jeźdźca 
niemieckiego. 

Mir. Lewicki na „Duncanie”* zajął w tej 
konkurencji 10 miejsce na 29 startujących. 

Konkurs skoków o nagrodę ministra 
spraw zagranicznych po ciężkiej rozgrywce 
wygrał mjr, Lewicki na „Duncanie”. Drugą 
nagrodę zdobył. Szwed por. BAUćr па „CA 
price". Trzecie miejsce zajął рег; Komorow 
ski. 

Następnym dniem zawodów w którym 
wezmą udział] również jeżdżcy polscy, bę- 
dzie konkurs o puhar narodów, w dniu 1 lu 
tego. Do tego czasu nasi jeżdźcy w żadnych 
konkursach udziału brać nie będą. 


Żurnale mód 


unuansnunuKkuNawaNANaNaN 
NA SEZON WIOSNA—LATO 


w bogatym wyborze są do 
nabycia w biurze Dzienników 
i ogłoszeń „PROMIEŃ” 


Łódź Andrzeja Nr. 2 ып 


NKORZRWONENCCURUNNSENONNESNENWNYĘ 


Co nas po prący rozweseli? 


Teatr Miejski — Poskromienie złośnicy 
teatr Popularny «ші, Ogrodowa |8) 
Muzyka na ulicy 
Апюг __ na scenie: Na wesołej fali; na 
ekranie: Dziewczyna na rozkaz 
Adria — Kochaj tvlko. mnie 
Casino — Z pamiętnika kochanki 
Corso __ 1) Tarzan nieustraszony; — 
2) Wielki gracz x 
Czary — 1) Człowick o stu maskach; 
2) Pieśń kozaka . 
Eurcpa — Bohater mimowoli 
Grand-Kino -— Zaczeło się od pocałunku... 
IAR — na scenie: W słonecznej -Sewilli 
Metro — Ko:haj tylko mnie 
Mimoza — na rcenic: To wszystko dla 
was; na ekranie: Niehoznieczny firt 
Miraż — „Jaśnie nan szofer" 
Przedwiośnie — Epizod 
Palace — Miłość szpiega 
Rakieta __ Najpięknicjszy dzień mego 
„ Życia 
Rialto -.- Nieśmiertelne melodie 
Sztuka — 1. Gwiazdy Broadwayu; 2. Po- 
iedvnrk ze śmiercią 
Zacheła — 1) Chłopcv z placu broni: 
2) Ksieżniczka przeż 30 dni 


WYSTAWY. 


Wystawa Plastyków Polskich — Piotr 
kowska 150 


. 
— m 
` 


WINSZUJEMY 
jutro: Martynie 
Wschód słońca 7,20 
Zachód słońca 16,17 
Długość dnia 8,47 
Przybyło dnia 1,10 
Tydzień 5. 


* 


Złóż ofiarę 
na Polski Fundusz Olimpijski 


* 
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Zycie ekomomiczn e 
BAWEŁNA — 
NOWY YORK 12:0 11.80 luty 11.45 mā- 
tte 11.81 kweceń 11,18 
UWAGA! Pozostałe giełdy nieczynne 


Waluty, dewizy i akcje 


Wahania kursów dewiz 
Zmienna tendencja cechowała ctroty gieł 
dy pieniężnej: rozmiary wańzakcyj cokolwiek 
większe. 


Zmienne usposobienie dla papierów państwo 
wych 
— Kursy papierów państwowych kształtowa 
ły się niejednolicie, odzhylenia były naogół 
nieżnaczne 
I 


Papiery procentowe, ^ 


Dolarowa 52,75 58.00 konwersyjna 59,25 
Dołarowa 1919 r. 75.50, Stabilizac. 61.75, 
7% Państw. B-ku Roln. 83.25, 8% Państw. 
Б.ка Roln 94.00, 1% BGK 88.25, 8% ВОК 
04.00, 7% Obl. Kom. BGK 88.25, 8% Obi. 
Kom. BKG 94.00, 54% ВОК 1 i 2—7 em. 
81.00), 5':%» Obl. Kom. BGK 1, 2-8 i SN ет, 
6100, 7% Przem. Polsk. 83,50, 8% Przem. 
Polskiego 90.25 Kred. Ziems. serj 5 46.25 
Kred m Warszawy 58.50 Kred. m. Warszawy 
1938 r. 54,88 Konwersyjna m Warszawy =- 
1926 r. 60.60 4 


Akcje — mocniejsze, 


Na zebraniu giełdy akcyjnej zaznaczył się 
nastrój mocniejszy chociaż rozmiary obrofów. 
były stosutkówo niewielkie n 

Bank Folski 98,25 Warsz Tow Fabr. Cu 
kru 38.50 Starachowi:e 38.00 


GIEŁDA ZBOŻOWA. ' 
WARSZAWA 29.1 Urzędowa cedufa gieł 
dy zhożowo — towarowej w Warszawie: 
pere niea iednoliia 20,00 ОП АП zbierana 
*..50 — 20.00 żyło I stand 1225 — 12.50 
mąka pszenna gat. | lit А 0-20 proa 38.00 35 
r.ąka żytr a wyc. 0-30 proc 20.50 - 2150 


POZNAŃ, 99. 1. — Urzędowa  ceduła 
Kiejidy zbóżówo = towarowej w Ролат. 

Ceny tranzakcyjne: nienotowane, 

Ceny orientacyjne żyto 12.00 12,25 
pszenica 18.25 — 18.50, mąka żvinia | gat. 
wyciagawa 0-30% 18.75 — 1900, maka 
żytnia I gat. 0-45% 18.50 — 18.75. maka 


PRAWO do SZCZĘŚCIA 
zyskuje nabywca lowu z 


KOLEKTURY кт.100 


w 
PRZYJDŹ 
WYBIERZ swój los i 


ZWYCIĘŻ w walce о byt. 


Losy-do !-szej Klasy 
poleca  ==—— Р 
Kolektura Nr. 100. Oddział w Łodzi 


Andrzeja 2. „Promień”. 


Со zgotować jutro na obiad? . 


Barszcz burakowy z uszkami, befsztyk 
z kartofelkami, kompot z suszonych śliwek 


TEE RZA ы FT" "ARTY үг ANI PEPE Z 


Tylko zł. 2,50 gr. 


miesięcznie 
kosztuje abonament „ECHĄ* 

+ odnoszeniem do dom 
Prenumeratę zamawiać można od kadajo 
dnia miesiąca. 

dres: 
Żwirki 2 (Karola) lub tel. 102-28. 
lab Piotrkowska 11, tel. 102-20, 


Przy odbiorze w administracji Żwirki 2 
(Karola) lub Piotrkowska 11 prenumerata 
wynosi tylkó 2 zł, 10 gz. 


аланнын O 
ZWIĄZEK Młodzieży Chrześcijańskiej — 
Polska YMCA— wynajmuje pokoje mie- 
szkalne dla kawalerów (chrześcijan) z u- 
trzymaniem lub bez. Mieszkańcy mogą ko 
rzystać z natrysków, pływalni, sali gimna 


stycznej itd. Zapisy w sekretarjacie: Mo- 
niuszki 4a, tel. 250-10 m, 4 


BRONISŁAW Krawczyk ul. Graniczna 3, 
Nowe Złotno, zgubił iegitymację zaponiogo 
wą wyd. w Łodzi. 

Aaa DR zg УҢ щы ж ШШЕ БҮ ү, 


:КАКМЕСКІ Adolf zam. przy ul. Zapolskiej 


70 zagubił książeczkę wojskową wydaną - 


| przez PKU. Łódź, 


— a c 
KUNERT Franciszek zam. ul. Lubelska 8 
zagubił łegitymację  zapomógową 14925 
wydaną przez Fimdusz Bezrobócia w Łodzi 


= — „ы 


KLIMCZAK MARJA zam. Rzgowska 89 
zagubiła legitymację zapomogową wydaną 
przez Fund, Bezrob. w Łodzi. i 

ы 
MĄDRZEK Helena zam. ul. Rzgowska 65 
zagubiła legitymacię zapomogową, wydaną 
przez Fundusz Bezrob. w Łodzi. . 

а 
10 ZŁOTYCH miesięcznie. urzednikom 
na wypłatę konfekcia» obuwie, bielizna 
manufaktura. firanki. Chari, Piotrkow- 
ska 37 w podtwórzu. 


_————— ————_———_———.. 
PRZYJMĘ Pana lub Panią па mieszkanie, 
Wiad.: Abramowskiego 33/35, m. 44, ~ 
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Ludzi z pod znaku „A mm 


е [ъз ы? „ Б е . 
А jest rzeczą powszechnie znaną, że bdk-|] ariżeli па monetach, przyczem Łekteryj szko 
WPŁYW CYFR NA ДУСІ Ё terje znajdują się na wszelkich przedmio dliwych było stosunkowo więcej Banknoty 
LU DZKI E Ф „tach przechowzących 7 rąk do rąk Mott pochodzące z micjscowości, gdzie panował 
Niema prawdopo ie człowiek cté і j jeć i to te агае] pieniędzy zarów kankno- s, nosiły :агагКі tej chorob Na ró+- 
н та I ra wdopodobnie człowieka, któ- Ponadto trzeba wiedzieć, że każda cv- |Raz są tragiczni i ponurzy— lub też wpad dza часа "еу PIE EC ZY połów Sagkno 77706, S РЯ А ab gior O lo рр 
ryby nie chciał się dowiedzieć, jaką będzie fra posiada swoje właściwości przynoszące , ez wpada | tów żak | monet metalowych, i*óre są siale| nych banknotach różna była ność Бакќегуј | 


jego przyszłość. 
Ostatnio w Paryżu ogłoszono 
przepowiadania przyszłości 


sposób 
i określania 
charakteru na podstawie liczby. Zdaniem 
„numerologów*, istnienia ludzkie 


зы. 
— znaj- Í Człowiek spod znaku 1 jest ze taitalci Абы і stwierdzono w monetach 2даму 

} A Aa ASA | MOV £ 11 jest zaw- |і lojalni, Mają usposobienie spokojne i Sz v» : ресе Е Ауа , PERE 
dują się pod wpływem „wibracji“ cyfr. sze czemś w rodzaju pioniera, Posiada 2а га suini ja ро r пе, spokoji € 1 SĄ | bionych ze stopu miedzi z cynkiem lub feż| pniu własności bakterjobójcze, Na monstac? 
N i k р ) ча pionier: siada Żą- | tolerancyjni, ale jednocześnie potrafią za ; t f U а. Po 4 RSE М 
Numerolodzy twierdzą, że сугу wywie |dzę władzy i : Е | ты ү етл АР, - 3 4 2а | miedzi > nik!'m, ilość bakteryi bakterje żyją od półtora do 8-iu dni. Na 
, i NE koja А |926 władzy I potrafi panować. U:nie my- |wzięcie i śmiało bronić swoich przekonań сот Z MI i с DAKtETY] н Куа 0 ая Ау таре 
raja па los ludzki swoje magiczne yietno leć е озу RA z 5 FA e 4 £ я К | s au. banknotach 79 5-ciu do 190 dri. Bankno V 

yh: b =u PA ec i żyć w niezawisłości. Ma skłonność 1— Przynosi powagę i skłonność do od 2900 do 3550 
i że decydują o charakterze danej osoby, s pr jr у zwłaszcza stare, zanieczyszczone są Sub 


| ludziom taką czy inną dolę oraz ok:eślając 
[jakieś charakterystyczniejsze cechy uspo- 
sobienia. i 

A więc: 


do oryginalności 


„as „EC HO". 


i} niespodziewanie w dobry humor. 
Posiadają jednak dużo wdzięku, który zje 
dnywa im ogó!ną sympatję. | 

6— Pod znakiem tej cyfry pozosta”q lu 


dzie subtelni, delikatni, honorowi, odważni 


me!ancholfji. Są to umysły 


w obiega. 

Przeprowadzonę ostatnio w Pradze ba 
dania bakterjologiczne dały rewclacyjne, a 
jeszcze bardsiei ostrzegawcze wyniki. Otóż 


'wych, zro-| Metale bowiem pi 


Nr. 29 


KAJ ZARAZKÓW HA ШШЩ. 


wynosiła przeciętnie od 3400 (nowe bankno 
ty) do 6433 (stare), 

Życie baiteryj na baknotach jest znacz- 
na monetach metalowych 
siadają w piwnym 


nie Głuższe, t 


12 


S$t0-= 


| 
* 


шу cj, | wróżby, według cyfr, poda | 2— jest to cyfra wzniosłe i poetyczne p. A PAP DY . pa Оло талон DSR sprzyjająć AL ү ЙАМ. PER 1у; 
jemy na podstawie materjałów ogloszo- taktu i tatwości Jest to cyfra, któr od ken Е. tach srebrn ch a mianowicie od 1840 do Monety metaioweę są zatem znacznie higje- 
nych niedawno przez numerologów. zjednywania sobie przyjaźni ludzkie Skach wielki ch п + ү oh elki any a AREORA. етут ы. С сг + А pro 
Kto chce, może”spróbować sam sobie Człowiek sy la geja a | К чу тер, oiy E TRAAG > Wór ч > ри „AŻ znajduje się na monetach zrobiorych ze sto Ródzaj basteryj, jakie mogą Się znajdo- рте 
powróżyć według tego systemu wedlug nu fr UE М & aje ey р\ + KR еш у CY cdi TRAA a 54 PI шне A przy- | pów miedzi i *.'m więcej ich jest. im zawar-| wać na monecie lub banknocie zależy w da у 
i "da he PETA 0 2 [fry nie odznacza się specjalną siłą woli lub |051 sławę lecz nie przynosi bogactwa tość: miedzi: Tesi Głeksza Nalina Gary: | sr aanu samo Li it ае wsi 
merologów, pozwalającego mieomyinie о- |ciała, cechuje go raczej słodycz charakte- 8— Cyfra ta jest przeciwstawieniem sić ć miedzi jest wię 1. Najmiej bakter żym stopniu >d tego, kto był ostatnim ici à 
kreślać przyszłość. ти. Posiada dużo iw | r үү) Vea d zj PE һу РС! vs р эе aga 929 okazało się па monetach srebrzych,  przy-| рсѕісдагхет. Rzeźnik, piekarz, kelner, han 
sr { | ааа a sympatji i ma licznych | demki, Jest to symbol zamożności oraz ; 7 1» үкү dia lac аЙ 1 { е: kóv 
Jako zasadę przy badaniu -wpływu cyfr, уени 2 à коер dóbr ы м Pow czem okazały się one w tych warinkac" | dlarz starzyziy Чр. pozostawiają na środ zak 
numerolodzy biorą fakt, że literóm odjpowia 3. Trójka SEZ? жота ii wwie мч А 1. 2 s w AE przeważn e nieszkodliwe. Na n'-Ftórych па :| kach obiegowych bakterje spócyficzne dla ро 
dają cyfry. W ten sposób powstała spe- |. ; nathardziej adi аса сү T 1 wa stkiegr RER, F т сун tość нА zy tomiast moriłach miedzianych znaleziono | każdego z {усл zawodów ‘t 
cjalna tabelka: 18] азр аса сута: t udzie Гер ) МАА osiadają узко іму | znaczne ilości bakteryj szkodliwych. Należy więc unikać ślinienia baknotłów ру н 
spod jej 2паки żyją ożywionem zyciem, [umysł і są gwałtowni. PA ZEE "REWA FAB WE f- PAR PETER ma 
> à "Көн { W к : А Р pri О wicle gorzej pod tym wzáędem тргу liczeniu, albowicm półmariwe bakterit 
А, ], S odpowiadają cyfrze 1 biorą udział w życiu spółecznem, a przy- | 9— Jest to znak pracy twórczej. Umy- się sprawa z Lenknotami. Ilość bak огу| ва. odżywają т 
c K, T, Sa RT kip Pęk ują категе ишек пен siy wybitne, duże 29010050), które: przyno- tych papierki: obiegowych okaza'a sią pod wptywen witgoci, ко}, 
;*1U s » Э słość. Są to ludzie obdarzeni jakiniś talen- |sza powodzenie materjalne. Dziewiątka łą- od 2 do 3 razy większ R khi 
D, M, V ka ет tem, mają zawsze powodzenie i dużo szczę |czy sukcesy pieniężne z artystycznemi. ч ы WPA, min 
E, N W ma "E ścia. To są cyfry— które wywierają wpiyw a a a 4 а 
Р, ОЖ m е © | 4— Jest to cyfra smutna. Ludzi spod | па losy człowieka. Zdarza się jednak i tak, Niewid | { 6 t żyd 
G, P, Y, ^ R | jej z жоры życie monotonne, pracowi- |że czasem suma cyfr nazwiska i imienia 1 a ne Zwi 1 powie rza zie; 
H, Z З ite. 5а drobiazgowi і przywiązują dużą wa |wynosi 11 lub 22. Są to dwie szczególnie СДА z] 5 э? ҮЕ “ад 
1, R. | ы 5 9 gẹ do spraw błahych. Spełniają "o'rze |tprzywilejowane cyfry, które są przeważ- i okna z „Wiatru . w г 
Mając tę tabelę, można dokonać oblicze |56 obowiązki, ale los nie wynagradza ich |nie udziałem genjuszów. 11 — zapowiada W wagonie restauracyjnym amer; kań- ¡wielkie znaczenie higjeniczne, z uwagi na koli 
nia i stwierdzić pod wpływem jakiejś cyfry nigdy tak, jak na to zasługują. wspaniałą, olśniewającą karjerę i wielkie skiego pociągu luksusowego noszącego na |swe bakterjobójcze własności. Mysli się 
pozostaje dana osoba. Należy więc „obli- tie 7 budzie spod znaku.5, są przedewszy powodzenie, 22 08 рет. EŃ zwę „Zefir“ zastosowano po raz pierwszy |więc, żeby w domach budowlanych luksu- Pet. 
czyć” w odpowiedni sposób— podkładając |, „ЖАДЫ Brak decyzji przeszkadza E ża że istoty spod znaku 22 są bardziej oryginalną przegrodę między Śalą jadalna isowo wedle najwyższych wymagań kom- oky 
cyfry pod litery— imię i nazwisko i wten |!!! W przeprowadzeniu jakiegoś zamiaru. !uduchowione. ‚а kuchnią. Zrobiono poprostu niewidzialne fortu i higieny zamiast okienze szkla zasto wa 
czas otrzymamy „drzwi z powietrza. Nie są to wydiążone | sować okna z wiatru, Okna takie chrodty эме 
cyfrę charakterystyczną, 2 s + ЖАС drzwi, sporządzone z jakiegoś materjału | by ideałnie przed zimnem i gorącem, a nie М 
Obliczamy więc naprzykład: Międzynarodowe zawody hippiczne w Berlinie wypełnione powietrzem, ale w całości z sa |jodbierałyby pożytecznych składników pro ole 
1-+1+5 + 3-541 -2+9 mego tylko powietrza skonstruowane. U- |mieniowania słonecznego. ty i 
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